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Z okazji jubileuszu sympa¬ 
tycznemu Bernardowi Ko¬ 
szewskiemu życzymy wielu 
sukcesów w życiu osobistym 
i spodziewamy się w następ¬ 
nym dwudziestoleciu nowych 
100 tysięcy zdjęć i filmów, w 
których na pewno znajdą się 
udane pozycje % dziedziny mo¬ 
delarstwa. 


Niżej kilka zdjęć wykona¬ 
nych przez B. Koszewskiego, 


JUBILEUSZ BENKA 


Czytelnicy nasi niejedno¬ 
krotnie spotykali na łamach 
„Modelarza” nazwisko B. Ko¬ 
szewskiego. Dziś pragniemy 
donieść, ie ten znany i ceniony 


fotoreporter lotniczy obcho¬ 
dzi jubileusz 20-Iecia swojej 
pracy zawodowej. 100 tysięcy 
doskonałych zdjęć lotniczych, 
w tym tysiące z dziedziny mo¬ 
delarstwa, 40 filmów lotni¬ 
czych, to bogaty i piękny do¬ 
robek naszego utalentowane¬ 
go kolegi. 


W BRY¬ 
TYJSKIM 
MUZEUM 
WOJNY 


mclelarze 

Zgodnie z nowym okólnikiem o Imprezach 
w 1968 r,, wydanym przez ZG LOK, wszyscy 
modelarze tej organizacji biorący udział w ja* 
kicbkolwiek zawodach muszą posiadać przy 
sobie Książkę Modelarza, która jest zarazem 
dowodem przynależności organizacyjnej. Bez 
niego bowiem nikt w 1968 r, nie zostanie do¬ 
puszczony do startów, chyba, że weźmie udział 
w imprezie na koszt własny. Pomyślmy więc 
o wcześniejszym zaopatrzeniu się w KM t któ¬ 
re można otrzymać w każdej modelarni Ligi 
lub w sekcji modelarstwa Z W LOK, 


Wielka Brytania jest, jak wiadomo (a przynajmniej do nie¬ 
dawna była) imperium morskim, jej znana w świecie flota od¬ 
grywała w historii zawsze pierwszoplanową rolę. Nic więc dziw¬ 
nego, że w londyńskim War Museum, mimo że gromadzi ono 
w zasadzie tylko eksponaty z okresu ostatnich dwu wojen świa¬ 
towych, znajduje się pokaźna liczba modeli wszelkiego rodzaju 
jednostek floty brytyjskiej bojowej i transportowej. Szczególną 
uwagę zwracają modele wykonane przez Normana Ougha, dzię¬ 
ki wierności, dokładności i precyzji oddania szczegółów. 

Zdjęcia przedstawiają kilka modeli statków i okrętów floty 
brytyjskiej, eksponowanych w londyńskim muzeum wojny. 

Tekst L foto: M, Zozuia 


NASZA OKŁADKA 

W czerwcowym n-rze „Pla¬ 
nów Modelarskich" opubliko¬ 
wane zostaną aż trzy modele 
zboczowe dostosowane do ste¬ 
rowania prętem magnetycz¬ 
nym, Będą to: „Boa", „Pyton" 
i „Kobra", Autorem planów 
jest Wiesław Jakubowski. 

Fot. Wł, Werner 
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(c. dL z poprzedniego n-ru) 

5, 2. Każdy zgłoszony model mu¬ 
si posiadać w miejscu widocznym 
na kadłubie, stateczniku lub innej 
zewnętrznej części numer licencji 
FAl zawodnika wypisany literami 
i cyframi o wysokości co najmniej 
1 centymetra. Na zewnętrznych 
częściach modelu może się też znaj- 
dować nazwisko zawodnika lub 
znaki przynależności państwowej. 

5, 3* Aby konkurencja mogła się 
odbyć, muszą być 2 oficjalne zgło¬ 
szenia i modele powinny być przed¬ 
stawione komisarzom bezpieczeń¬ 
stwa . K a żd y mod e i, przed d op u sz - 
czeniem do konkurencji, musi być 
zbadany pod względem bezpieczeń¬ 
stwa. Badanie takie przeprowadza 
komisarz bezpieczeństwa obszaru 
lub osoby przez niego upoważnio¬ 
ne, 

5, 4. Sędziowie mają prawo zażą¬ 
dać, aby model po odbyciu oficjał* 
nego lotu został ponownie przed¬ 
stawiony do kontroli na czas wy¬ 
starczający dla dokonania oględzin. 
Jeżeli model nie zostanie przedsta¬ 
wiony po upływie wyznaczonego 
czasu, wówczas zostaje zdyskwali¬ 
fikowany, 

5. 5. Sędziowie muszą się upew¬ 
nić, czy każdy zgłoszony model zo¬ 
stał wykonany przez zawodnika. Za 
wykonanie należy uważać skomple¬ 
towanie startującego modelu przy 
stopniu prefabrykacji nie więk¬ 
szym niż w ogólnie spotykanych 
zestawach materiałowych. Model 
całkowicie prefabrykowany lub wy¬ 
magający tylko kilku minut pro¬ 
stych czynności celem skompleto¬ 
wania, nie może być dopuszczony 
do konkurencji. Materiały i plany 
mogą pochodzić z dowolnych źró¬ 
deł, w tym również i zestawów. 


6. LOTY OFICJALNE 


1. Jeśli czas i pogoda na to po¬ 
zwala ją t każdy zawodnik powinien 
mieć możność wykonania dwóch 
lotów" oficjalnych w każdej konku¬ 
rencji, chyba że regulamin nie 
przewiduje drugiego startu. 

6, 2, Lot uważa się za oficjalny, 
jeśli model opuści wyrzutnię, straci 
z nią kontakt i znajdzie się w po¬ 
wietrzu, z wyjątkiem awarii omó¬ 
wionej w art. 7, 3,, kiedy to lotu 
nie uważa się za oficjalny. 


DYSKWALIFIKACJA 


T, L Sędziowie mogą zdyskwali¬ 
fikować każdy model, który ich 
zdaniem nie odpowiada regulami¬ 
nowi konkurencji* lub który zosta¬ 
nie uznany przez komisarza bez- 

MOBZimi Łm 


pieczeństwa obszaru albo jego upo¬ 
ważnionego przedstawiciela za nie 
dość bezpieczny, 

7. 2, Sędziowie mogą zdyskwali¬ 
fikować każdego zawodnika za nie¬ 
właściwe postępowanie i nieprze¬ 
strzeganie zasad bezpieczeństwa po¬ 
danych do wiadomości lub innych, 
za niesportowe zachowanie się, za 
niestosowanie się do poleceń komi¬ 
sarza bezpieczeństwa obszaru lub 
jego przedstawicieli, wreszcie za 
ogólne złe zachowanie, 

T, 3, Model, który wykonał nie¬ 
bezpieczny lot, jednak zdaniem sę¬ 
dziów nie było to spowodowane 
błędnym zaprojektowaniem, wyko¬ 
naniem czy przygotowaniem do lo¬ 
tu, nie powinien zostać zdyskwali¬ 
fikowany, Model* który uległ zni¬ 
szczeniu skutkiem awarii, może być 
z a s tą piony i nnym modelem, 

7. 4, Na skutek niebezpiecznego 
charakteru lotu model może być 
zdyskwalifikowany na jeden lot, 
lecz niekoniecznie na całą kon¬ 
kurencję. 


8. POMIARY WYSOKOŚĆ 


8, 1. Wszystkie modele startujące 
w konkurencji wysokościowej mu¬ 
szą być namierzone w locie przez 
co najmniej dwa teodolity ustawio¬ 
ne na bazie o długości co najmniej 
300 metrów. 

8* 2. Teodolity winny dawać moż¬ 
liwość pomiaru kątów zarówno w 
płaszczyźnie poziomej (azymut) jak 
i pionowej (elewacja)* przy czym 
dokładność pomiarów winna wy¬ 
nosić i 0,5 stopnia, * 

8, 3, Model startujący na wyso¬ 
kość musi być namierzany wizual¬ 
nie przez operatorów teodolitów* 
którzy celują przyrządem w mo¬ 
del do chwili* gdy ten osiągnie ma¬ 
ksymalną wysokość. 

Następnie należy odczytać azy¬ 
mut w ątosunku do bazy oraz ele¬ 
wację w stosunku do poziomu, 
a kąty zaokrąglone do pełnego 
stopnia winny zostać przekazane do 
stanowiska startowego. Tam nale¬ 
ży przeliczyć dane kątowe na wy¬ 
sokość posługując się metodami try- 
gonom otry cz n ym i. 

8. 4* Obliczona wysokość, uzyska¬ 
na z każdego stanowiska pomiaro¬ 
wego, nie może mieć odchyłki 
większej od 10% od wysokości śred¬ 
niej uzyskanej z obu stanowisk. 
Jeżeli ta odchyłka przekracza 10% 
to należy uważać* że model został 
zgubiony z pola widzenia opera¬ 
torów. Wszystkie wysokości mu¬ 
szą być zaokrąglone do pełnych 
metrów przed stosowaniem reguły 
10%. Oficjalnie zmierzoną wyso¬ 



kością jest średnia z pomiarów 
obu stanowisk. 


8. 5. Wszystkie modele, których 
wysokość ma być mierzona, muszą 
być pomalowane w sposób ułatwia¬ 
jący mierzenie. Jeśli model zo¬ 
stanie zgubiony z pola widzenia 
operatorów teodolitów, to winę bę¬ 
dzie się przypisywać niewłaściwe¬ 
mu pomalowaniu modelu. 


9. KONKURENCJE 
WYSOKOŚCIOWE 


9* L W każdej konkurencji wy¬ 
sokościowej zwycięża model, który 
uzyskał największą wysokość w 
oparciu o pomiary kątowe i prze¬ 
liczenie. 


(r. d na str. G) 













BUDOWA RAKIETY 


II. Cztery stateczniki wykonane z brystolu, z 
wklejonym do wnętrza kawałkiem listewki celem 
usztywnienia oraz uzyskania profilu laminarnego. 

Stateczniki są przyklejone ♦ styk do zewnętrzny 
części korpusu rakiety, 


Ciężar rakiety bez silnika i podsypki prochowej 
wynosi — 75 G ( Środek ciężkości 1 środek parcia 
rakiety dobierany jest doświadczalnie w trakcie 
montażu, zgodnie z obowiązującymi prawami aero¬ 
dynamiki. 


Na zewnątrz rakieta jest pomalowana na jaskra¬ 
wo czerwony kolor (celem łatwiejszego śledzenia jest 
w czasie lotu) oraz oznakowana zgodnie z regulami¬ 
nem LOK. 


Rakieta przewidziana jest do kilkakrotnego użycia. 


Opracował na podstawie 
konawcę egzemplarza 


przez wy- 


SZANTĘ R 


Oto główne części, z których składa się rakieta 
(opis do rysunku obok): 


1. Głowica pełna wykonana z drewna lipowego. 


Z. Linka jedwabna łącząca głowicę z korpusem 
rakiety długości 27 cm (zamocowana na zewnątrz 
głowicy oraz przy górnym zaczepie Oczkowym; po¬ 
została długość linki jest wpuszczona do wnętrza 
korpusu rakiety). 

3. Krążek z tektury grubości 1 mm 0 24 mm 
z 6 otworami, służącymi do równomiernego przepro¬ 
wadzenia linek do spadochronu. 

4. 6 linek z dratwy szewskiej długości 43 cm, po¬ 
łączonych z czaszą spadochronu poprzez krążek z 
tektury. 

5. Zaczepy oczkowe rakiety do prowadnicy na 
wyrzutni, wykonane z drutu 0 1,2 mm i zamocowa¬ 
ne do korpusu rakiety za pomocą nici i kleju. 

a. Czasza spadochronu wykonana z cienkiego jed¬ 
wabnego materiału; kształt czaszy okrągły, średnica 
45 cm. Czasza spadochronu jest złożona tak, aby 
lekko wchodziła i wychodziła z korpusu rakiety (na 
zewnątrz posypana talkiem). 

I* Korpus rakiety długości 500 mm, przekrój 
okrągły — 0 wewnętrzna 26,0 mm, grubość ścianki 
korpusu 0,7 mm, wykonana z papieru zwijanego i 
klejonego klejem szybkoschnąeym. 

8. Drewniany krążek mający za zadanie wypy¬ 
chać czaszę spadochronu (i głowicy) w czasie działa¬ 
nia podsypki prochowej, służącej do wyrzucania spa¬ 
dochronu. 

Grubość krążka wykonanego z drewna sosnowego 
wynosi 10 mm, średnica zewnętrzna 26 mm. 

9. Podsypka prochowa służąca do wyrzucenia 
spadochronu. Podsypka detonuje w końcowym mo¬ 
mencie pracy silnika rakietowego. 

10. Silnik rakietowy S-l lub S-2 produkcji 
skiego Klubu Techniki Rakietowej LOK w 
cach. 


R akietą niniejszą zdobył w 1967 r. I miejsce 
Euzebiusz Szepletowskl z Gdańska, star¬ 
tując w klaale B-l na Ogólnopolskich 
Zawodach Modeli Rakiet LOK w Płocku, 

Czas lotu rakiety od startu d© chwili zet¬ 
knięcia się z ziemią wyniósł 201 tek., co było 
najlepszym wynikiem na tej imprezie. 
Racjonalnie przemyślana budowa rakiety po¬ 
zwala uzyskać dobre wyniki oraz gwarantuje 
dużą pewność działania, przy spełnieniu wszy¬ 
stkich wymagań regulaminowych obowiązują¬ 
cych w LOK. 

Rakieta jest przystosowana do startu z naj¬ 
prostszej wyrzutni prętowej, przy współpracy 
* przewodową zapalarką elektryczną dowolnej 
konstrukcji. 

Napęd rakiety stanowił silniczek S-l lub S-2 
produkcji śląskiego Klubu Techniki Rakieto¬ 
wej LOK w Katowicach. 
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mm POCZĄTKIEM grudnia iSG7 r ukazał się już 
W trzeci t kolei biuletyn, poświecony modelarstwu 
■ rakietowemu, a wydawany przez Doświadczałiły 
Ośrodek Rakietowy A PRL w Krakowie. 

W pierwszej części położono nacisk pa wiadomości 
ogólne o rakietach i ich przeznaczeniu. W następnej 
— omówiono najważniejsze wydarzenia sportowe 
A PRL. Znalazły się tam VI Zawody Rakiet Amator¬ 
skich A PRL. tli Rakietowe Mistrzostwa Jugosławii, 
w których uczestniczyła również ekipa A PRL, Część 
te zakończono bardzo śmiała i rzeczową analiza za¬ 
wodów. Część ogólna natomiast odnosi się do w &~ 
runków i organizacji imprezy, a techniczna dotyczy 
wyrzutni i urządzeń startowych, silników rakietowych* 

DLA modelarzy 
rakietowych 



RAKIETA Klasy B~f 

Podaaita 

OprQCG*ał , 

Ntfaech Smnter 

ILośc ark. 4 

Data i. 12.1967t 




modeli rakiet i rakieto planów. Całość podsumowują 
wnioski. 

W dziale nowości technicznych opisano sposoby: 
barwienia spadochronów z folii, z tworzywa sztucz¬ 
nego, ozdobnej powłoki modelu oraz ochrony modelu 
rakletoplanu przed płomieniem: silnika. Wreszcie w 
ostatniej części biuletynu zamieszczono plany dwóch 
modeli rakiet i rakieto planów, które brały udział w 
ostatnich Międzynarodowych zawodach Rakiet Ama¬ 
torskich w Jugosławii, 

Ukazanie nie już trzeciego z kolei biuletynu 
świadczy o tym* że nie jest to akcja jednorazowa, 
lecz długofalowa i na pewno potrzehna. Treściwa 
i skondensowana forma biuletynu jest jeszcze jednym 
sukcesem tego ośrodka. Również przyjęta nazwa 
„Biuletyn" jest jak najbardziej właściwa 

Zaznaczamy, że „Biuletyn" nie jest rozprowadzany 
indywidualnie* lecz tylko do Aeroklubów, 


NAGRODA IM K. ZARANKIEWICZA 

Miło nam donieść* że znany nam populary¬ 
zator, pedagog l współredaktor MODELARZA 
mgr Inż. Bohdan Węgrzyn zdobył za prace po¬ 
pularyzatorskie z zakresu astronautyki Tl na¬ 
grodę im, KAZIMIERZA ZARANKIEWICZA* 
przyznaną przez Komisję Naukową Polskiego 
Towarzystwa As tron antyczne go za rok 196T. 

Gratulujemy i życzymy mgr Węgrzynowi 
dalszych sukcesów. 


Mawim* Ui?m 
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KODEKS SPORTOWY 


(t\ d. zc str, 3) 

9* 2. Konkurencje wysokościowe 
muszą być podzielone na klasy za¬ 
leżnie od ciężaru maksymalnego 
modelu w chwili startu oraz do¬ 
zwolonego maksymalnego impulsu 
całkowitego silnika napędzającego 
model. Można stosować dowolną 
liczbę silników^ z tym, że ich su¬ 
maryczny impuls całkowity nie mo¬ 
że przekraczać impulsu dopuszczal¬ 
nego dla danej klasy. 

9. 3. W konkurencjach wysoko- 


ściowych 

przewiduje 

się następu- 

jące klasy modeli: 


Klasa 

Impuls cał¬ 
kowity sil¬ 
nika kG/sek. 

Ciężar 
maks. ra¬ 
kiety (gra¬ 
my) 

1 . 

0,00—0,51 

60 

2, 

0,52—1,02 

120 

3, 

1,03—4,08 

240 

4. 

4.09—8,16 

500 


10. KONKURENCJA LOT0W 
Z ŁADUNKIEM 


19. 1. Konkurencja ta przewi¬ 
dziana jest dla modeli, które uno¬ 
szą jeden lub -Więcej standarto¬ 
wych ładunków FAI dla rakiet 

10. 2. Standartowy ładunek FAI 
dla rakiet jest to cylinder wyko¬ 
nany z ołowiu lub stopu zawierają¬ 
cego co najmniej 60% cię żarowe 
ołowiu i ważący co najmniej 28 G, 
Cylinder ten winien posiadać śred¬ 
nicę 19,1 milimetra ±0,1 milimetra. 
W cylindrze nie mogą się znajdo¬ 
wać otwory lub puste miejsca, jak 
również nie mogą być do niego 
przymocowane inne materiały, 

10, 3. Standartowy ładunek FAI 
dla rakiet musi być całkowicie 
zamknięty w modelu, powinien lek¬ 
ko wyjmować się z modelu i nie 
może mieć żadnej możliwości wy¬ 
padnięcia z modelu w locie. 

10. 4. Modele tej kategorii muszą 
posiadać spadochrony wystarczają¬ 
cych wymiarów, aby zapewnić bez¬ 
pieczny powrót na ziemię, zgodnie 
z art 2, 4. 

10, 5. Lot oficjalny modelu zosta* 
je zdyskwalifikowany, jeżeli ładu¬ 
nek oddzieli się od modelu w locie 
lub przy lądowaniu i znajdzie się 
na zewnątrz modelu, 

10. 6. Konkurencja ta jest podzie¬ 
lona na klasy oparte na maksymal¬ 
nym dopuszczalnym ciężarze mo¬ 
delu w chwili startu, na ilości stan¬ 
dartowych ładunków FAI unoszo¬ 
nych przez model oraz na maksy¬ 
malnym dopuszczalnym impulsie 
całkowitym silnika lub silników. 
Przewiduje się następujące klasy: 



Podwójna" 1,3 —4,08 180 3 

Otwarta 4,09—8,16 5<ł0 2 


KONKURENCJA CZASU LOTU 
NA SPADOCHRONIE 


II, I* Konkurencja czasu lotu na 
spadochronie obejmuje tylko jedną 
klasę modeli, które są rakietami 
j ed n ostop n iOw y m i, j ed nos i I n iko wy- 


mi o impulsie całkowitym nie prze¬ 
kraczającym 1,02 kG/sek, ważącymi 
nie więcej służ 85 gramów przy 
starcie i posiadającymi jeden lub 
więcej spadochronów celem bez¬ 
piecznego powrotu na ziemię. 
Przed m iotem kon k u ren c j i jest 
określenie, który model osiągnie 
najdłuższy czas lotu mierzonego od 
chwili ruszenia z wyrzutni do chwi¬ 
li dotknięcia ziemi przez jakąkol¬ 
wiek część modelu z wyjątkiem 
osłony spadochronu lub za tyczki, 
względnie do chwili zniknięcia mo¬ 
delu z pola widzenia. 

11- 2. Model, który nie zostanie 
odnaleziony i dostarczony sędziom 
w odpowiednim czasie, podlega dy¬ 
skwalifikacji. Sędziowie podadzą 
obowiązujący czas powrotu z mo¬ 
delem przed pierwszym lotem ofi¬ 
cjalnym. 

11. 3. Dwóch sędziów z sekundo¬ 
mierzami musi się znajdować w 
rejonie startów i nie może opusz¬ 
czać tego rejonu podczas pomiaru 
czasu lotu. Nie wolno używać żad¬ 
nych przyrządów optycznych z 
wyjątkiem szkieł korekcyjnych Jub 
przeciwsłonecznych. Oficjalny czas 
zostanie obliczony jako Średnia z 
czasów zmierzonych przez obu sę¬ 
dziów, zaokrąglona do pełnej liczby 
sekund w dół. 

Jeżeli model zniknie za przeszko¬ 
dą w ten sposób, iż prawdopodob¬ 
nie zaraz dotknie ziemi, wówczas 
sędziowie wyłączają sekundomierze, 
jednakże mogą je włączyć ponow¬ 
nie o ile model ukaże się zza prze¬ 
szkody. Jeżeli model znika z pola 
widzenia, wówczas każdy z sędziów 
wyłącza sekundomierz w chwili, 
edy traci model z oczu. 


12. KONKURENCJA CZASU 
LOTU RAKIETOPLANÓW 


12. 1. Konkurencja ta przewidzia¬ 
na jest dla modeli, które unoszą 
się w powietrze bez współudziału 
płaszczyzn nośnych wytwarzających 
siłę równoważącą ciężar modelu 
wówczas, gdy pracujący silnik ra¬ 
kietowy wytwarza ciąg i nadaje 
modelowi przyspieszenie. Model 
powraca na ziemię ustalonym lotem 
ślizgowym przy współdziałaniu pła¬ 
szczyzn nośnych wytwarzających si¬ 
łę równoważącą ciężar modelu. In¬ 
tencją tej konkurencji jest współ¬ 
zawodnictwo modeli rakiet lądują¬ 
cych lotem ślizgowym. Nie będzie 
uważany za rakietoplan model, 
który nabiera wysokości wznosze¬ 
niem spiralnym pod wpływem dzia¬ 
łania silnika rakietowego i przy 
współpracy płaszczyzn nośnych. W 
tej konkurencji nie może być uży¬ 
ty spadochron unoszący cały mo¬ 
del, natomiast może on być zasto¬ 
sowany do sprowadzania na ziemię 
odrzucanych części modelu, 

12, 2, Celem konkurencji jest 
określenie, który model osiągnie 
najdłuższy czas lotu przy naborze 
wysokości pionowym lub niepio- 
nowym lotem balistycznym i przy 
opadaniu ustalonym lotem ślizgo¬ 
wym. Czas lotu każdego modelu 
będzie mierzony od chwili ruszenia 
z wyrzutni do chwili dotknięcia 
ziemi przez szybujący człon mo¬ 
delu. 



12. 3. Mają tu zastosowanie regu¬ 
ły pomiaru czasu podane w art. 
11.2. i 11,3, 

12, 4. Szybujący człon modelu 
może być zdalnie kierowany celem 
utrzymania modelu w bliskości re¬ 
jonu startów, 

12, 5. W konkurencji rakietopla- 
nów przewiduje się następujące 
klasy: 


Klasa 


„Jeżyk” 

„Jastrząb” 

„Orzeł” 

„Sęp” 


Impuls cał¬ 
kowity sil¬ 
nika kG/sek 
Ciężar 


maks. 
ki ety 
my) 


ra- 

(gra. 


0,51 60 

0,52—1,02 120 

1,03—4,08 240 

4,09— 8,1 fi 500 


13. REKORDY MODELI RAKIET 


13, 1. Wszelkie rekordy FAI mo¬ 
deli rakiet mogą być ustanowione 
ty lko na za woda ch s an k c jonow a - 
nych przez FAI lub przez aero¬ 
kluby narodowe, zgodnie z niniej¬ 
szymi przepisami, 

13. 2. Aby rekord był uznany, 
musi on przekroczyć o 1% rekord 
ustanowiony poprzednio. 

13. 3. Oprócz normalnej doku¬ 
mentacji rekordów, wymaganej 
przez FAI, należy spełnić następu¬ 
jące, dodatkowe //ymagania. 

13. 3. 1. Karta lotów na zawo¬ 
dach musi posiadać adnotację „Pró¬ 
ba rekordu' 1 . Dane kątowe punk¬ 
tów pomiarowych muszą być wpi¬ 
sane atramentem. Również atra¬ 
mentem muszą być wpisane nazwi¬ 
sko i imię zawodnika, numer li¬ 
cencji i adres. Na kopercie lotów 
należy ponadto wpisać atramen¬ 
tem następujące dane: numer ze¬ 
zwolenia na organizację zawodów, 
na których rekord został ustano¬ 
wiony, datę i miejsce ustanowienia 
rekordu, podpisy trzech sędziów 
stwierdzające ustanowienie rekor¬ 
du, podpisane zaświadczenie o wy¬ 
skakiwaniu i dokładności użytego 
sy stem u pom iarow ego, wreszc ie 
podpisane przez trzech sędziów 
oświadczenie o typie i firmie ze¬ 
stawowego silnika. 

13, 3. 2, W przypadku rekordu 
czasu lotu na spadochronie, trzej 
sędziowie muszą zaświadczyć o ma¬ 
teriale I wymiarach użytego spa¬ 
dochronu, 

13. 4, Kandydat do rekordu mu¬ 
si przedłożyć następujące dokumen¬ 
ty: 

13. 4. 1, Dokładny rysunek mode¬ 
lu użytego do rekordu wraz z pod¬ 
stawowymi wymiarami oraz ciężar 
z paliwem i bez paliwa, 

13. 4* 2. Wyraźną fotografię na 
błyszczącym papierze z umieszczo¬ 
ną obok podziałką, ręką lub innym 
przedmiotem dającym pojęcie o wy¬ 
miarach modelu. 

13, 5, Zadaniem dokumentacji re¬ 
kordu jest zapewnienie, że model 
istotnie uzyskał podane osiągi i że 
lot odbył się zgodnie z niniejszymi 
przepisami. 

Wiele czynników wpływających 
na lot rakiety może wymagać 
przedstawienia dodatkowych doku¬ 
mentów dla potwierdzenia przedło¬ 
żonych danych. W szczególnych 
przypadkach FAI może zażądać ta¬ 
kich dodatkowych dokumentów 
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RAKIETOPLAN „BELPHEGOR” 



O RYGINALNY ten rakieto- 
plan — wykonany z balsy 
miękkiej i średniej twardości — 
waży 30 gramów. Skrzydła z bal¬ 
sy 3 mm, o profilu płasko-wypuk¬ 
łym, przechodzą w stateczniki po¬ 
ziome, które wykonane są z balsy 
1,5 mm. Statecznik pionowy zro¬ 
biony z balsy L5 mm. Kadłub z 
balsy średniej twardości 3X6 mm. 
ścieniony ku końcowi. Dla zmniej¬ 
szenia oporu indukowanego zasto¬ 
sowano zwichrzenia geometryczne 
(0,50). 

Obudowa silnika 2-krotnie zwi¬ 
nięta z gładkiego papieru. W drą¬ 
żonej głowicy znajduje się zwinię¬ 
ta taśma z cienkiej czerwonej fo¬ 
lii polietylenowej o wymiarach 
25X300 mm przymocowana cion- 

tHH 



A 

kim drutem do silnika rakietowe¬ 
go. Między taśmą a silnikiem 
znajduje się zgnieciona folia alu¬ 
miniowa, która chroni taśmę przed 
temperaturą i płomieniami od ła¬ 
dunku miotającego. Taśma ta słu¬ 
ży do hamowania opadającego 
silnika, odrzuconego z rakietopla- 
nu przed osiągnięciem pułapu (po¬ 
nad 300 m). Wszystkie części ra* 
kietopLanu zostały sklejone kle¬ 
jem szybkoschnącym AK~ 20, 
Spodnia powierzchnia rakieto- 
planu malowana jest jaskrawo ró¬ 
żowym lakierem fluoryzującym, a 
górna powierzchnia lakierami ni¬ 
tro w kolorach; biało-czerwono- 
-niebiesko-czarnym. Rakietoplan 
przystosowany jest do startu l 
dwuprętowej wyrzutni, ale może 
startować również z wyrzutni je- 
dnoprętowej. po doklejeniu do ka¬ 
dłuba rurki zaczepu. Ten staran¬ 
nie wykonany rakietoplan, dobrze 
oblatany na polskim silniku 
* „P-5/JT, w warunkach atmosfe¬ 

rycznych osiąga czas lotu ponad 
130 sek. zataczając kręgi o średni¬ 
cy ok. 30 metrów. 


JlfMFSZ JAROflfCZYK 
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NAmA RAKIETOPLAN 

RODŹ f-Z 

KONSTRJ promyk 

ILOŚĆ AZK / 
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Szybowiec 
sterowań' 

„mlaffli. 

6. H.-128 „RC" O 1 
konstruktor H. Gra$HJv|ski 
Aeroklub KrakoWsł 

I CD 



M ODEL, szybów ta obudowałem z myślą o lotach 
przy dużej sile. wiatru, rzędu .10—16’ mte£k, 
bbeiąźehiu ' \ jednibisilę^rym mtóijbaldyiiji. • 30. 
G/dcni 2 praż o jakim profili; ąb>* . „fte” 'thoglo się 
haćgranicach 17S,0Ó0 272.000, Decydują^ się 

‘ rodzajumusJalem';^ sięgnąć' PP 

starą metodę oblięzariią bocznej powierzchni Radłu.’ 

; ba. Mo^iel prze^^^yr jpst do lotów na zbocza,;^ 

. :..:a samo starów ante W,ed ług. mego zdania • —. 

^Ju przężnać2meŻo.^ . ^o^ze tyfeó sterem kierunku, 

, upuehąmian^mtiia- sy^ąi z zlęhai-jęst błęddinY Zdąl- ! ; 

••' mó<iei T .^i^y9^oą : :, powmień;- i; żabtóko- - 
Rwanymstferem'-'-i3ije:ir*ij:-rileciec- "-prosto 
^ i. -w^ łpżu wiatru-szybowca z \dzślż ,;Y; 

■ sU^iłtó.ójJ^ajfucziiymi (jeżeli *ch&* , '• 

;dzr o Ł t*.zut .boczny)>ji$£tnńiej zwrotny^. |g^$r przir- 
jp^ku ^Maltitkiegp^ .zytfT.ólhoąć *ia •;ple jest konieczna, 
^yź^model jest d«^. ■ vy'Y; ł 'V: v '; '/;' '? > ' rj"' 

;V: t Słuszność - zalpień. ; tęńrjety ćznyfch ■ potwieTdz?la Y 
jprąklyka. ■■ Model;,, wykon ujfc bardzo leniwe zakręty 'Ą 
o promieniu około 30 nr i przy wietrzę. 73 m/>ek; ‘nic -; 
Y niej IrkcL.fca wy sdkpśc^ : ęb Odejfciu od zbóęza modela y 
! wykorni je ^ lagód&fc zakręt I wrąca. ćd zbocza , na tej . 

>; samej: wjrsokpśei /(ftiirop ię leci z wiatręmLY r"- YY' 

Pd piwewtdy^ 

; wanyeb; np doskonałość, przy dolocie do koła o -śre-' 
’0jni$y,Y5|i >m na iawq$8dh'Vw.. ,, 'K , ^J^ąeh.-\ Polot- rofcpn* £g 
cząłęih* ■£’ d<Wgłoścj 100 bn $Ą m 6Ąel wzniósł się 11 pa; £ 
4—5. ip i proszę sobie wyobrazić, że wylądował. 


ale 2 m za kołem. Tak więc praktyka wykazała, że 
doskonałość waha się od 20—25. 

Model został zbudowany celem podjęcia próby bi¬ 
cia rekordu na długotrwałość lotu. Kadłub jest tak 
skonstruowany, że z powodzeniem mieści sześć ba¬ 
terii 4,5 V, trzy komplety baterii 6 V oraz odbiornik. 
Jednych i drugich baterii przy temperaturze lotu 
+ 10—20 y C winno wystarczyć przynajmniej na 12 
godzin, przy temperaturze poniżej zera — na 4—6 
godzin lotu. 

Modelem tym sterowałem na XXXII Mistrzost¬ 
wach Polski w Jezowie Sudeckim, zajmując 9 miej¬ 
sce, w zawodach eliminacyjnych do Mistrzostw Pol¬ 
ski zawsze się plasowałem w dziesiątce {Poznań 8 
miejsce, Kielce — 7). Na mistrzostwach w Jeżówie 
miałem przysłowiowego pecha — bo loty były nastę¬ 
pujące: 300” + 300” + 120” + 290” + 21” — po pię¬ 
ciu kolejkach byłem na 4 miejscu, natomiast szósty 
lot trwał jedynie 21 sek., a to tylko dlatego, że apa¬ 
ratura otrzymała sygnał nie z mojego nadajnika. 
Spowodowane to było brakiem „monitora”. Tutaj 
mały apel -do przyszłych organizatorów zawodów- 
modeli zdalnie sterowanych: na tego typu imprezie 
konieczny jest „monitor”! 


DANE TECHNICZNE MODELU „MALUTKI” 


Rozpiętość 

Długość 

Ciężar 

Obciążenie 

Re 

Vop 

Doskonałość 

Promień zakrętu 

Po w. skrzydeł 

Pow r statecznika 

Profil skrzydła 

Profil statecznika 

Aparatura jednokanałowa 


3080 mm 
1570 mm 
2550 G 

30—40 G/dcm* 

175 — 272 000 
0,52 — 0,61 m/sek 
25 — 20 
30 — 35 m 
70 dcm* 

15 dcm* 

Góetingen 598 
s y metry c zn y 10% 
tranzystorowa. 


Skonstruował i wykonał aparaturę Franciszek 
Glasowucz — A er. Krakowski. Model jest wyposa¬ 
żony w kompletne oświetlenie do lotów nocnych. 

HENRYK GRABOWSKI 
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fińskiego modelarza 
wyczynowego 
TEPPO SARPILLA 


,;SKriłCPV. którego plan 
micszczamy obok, jest nowo¬ 
ścią konstrukcyjną i warto, 
aby nasi modelarze wypró¬ 
bowali serię profilów Jedel- 
skySsgo, budując modele szy¬ 
bowców małych, lub FIA« Mo¬ 
del ten jest właśnie wyposa¬ 
żony w, profile typu ,Jedel- 
9ky*y - 7',.K0 ; ’ ^ 

Konstrukcja nie jest łatwa, 
zwłaszcza skrzydło o eliptycz¬ 
nym wzniosie wykonane z de¬ 
sek balsowych $ i Z mm, 
w^mocolóne, od spodu „grze¬ 
bieniami”, moie nastręczyć 
trudności przy budowle. W 
części centralnej płat Wzmoc¬ 
niony sklejką -"mm* Natarcie 
piata wzmocnione listwą so¬ 
snową 2x2 mm, oprofilowaną 
wg rysunku; Statecznik 
znacznie prostszy do wykona¬ 
nia niż skrzydła —konstrukcję 
jego dokładnie pokazuje ry¬ 
sunek. Kadłub jest rurą bal-r 
sową zwiniętą ■ z balsy 1 mm, 
osadzoną na przedniej części 
wykonanej % drew^na mięk¬ 
kiego, oklejonego sklejką 1 
mm i balsą wg wymaganego 
kształtu. W przedniej części 
kadłuba wycięty jest otwór na 
umieszczenie balastu 60 G. 
Haczyk startowy z drutu na¬ 
gwintowanego 0 1,5—2,0 jnm . 
Konstrukcję tylnej części ka¬ 
dłuba obrazuje rysunek — za¬ 
czepy gumy determalizatora 
wykonane % bambusa, a sta¬ 
tecznik kierunku zrobiony 
z deski balsowej 2 mm, za¬ 
opatrzony w lotkę i wpuszczo¬ 
ny w nacięcie kadłuba. 


DANE MODELU 


Rozpiętość 1320, rtim 
Cięciwa płata: IjS mm 
Długość kadłuba 068 min 
Rozpiętość statecznika wy¬ 
sokości 370 mm. 

Cięciwa siatce znika 75 mm 
Powierzchnia (płat + sta¬ 
teczniki 1?,0 dcm* 

Wznios ellptyćzny 110 mm. 


Opracował wg Modeli istlca 

JERZY KACZOREK 








































































































































w YMlAftY Z OGNIKA 25.4x25.4 x 15.8 



OPRACOWAŁ yvC„mOD£.LAVtA^ JERX¥ J. KACiOOCk t9p7 











































































































































































































i ItERtl 
reprezentujący 
ł JBĄf ni p^tainig misircostWą L 
ęW iata; \ ,7- śkittólru^ąU?-.-, 
.'JfilPE'.;# rMiętym '; osiągnęli. kil¬ 
ka d Dbr.jr cłi ■’ tez ul ta t g w; s tfcśii * f 
ją‘<! łfay itypy $11 n łk ów; * * i >: 

&T js r o ->*£ XW' ' ■ 

Si # ETA ■ 15 — 4,1#? : Ł *y/V 

f MWs; ^ y-y 
,:.M o£e1». bardzo prostych;- 
kształtów, / : '7jesi. Jednak trudny 
d ń v wykonania; i j wy maga d b - 
■farze. opanowanego rzemiosła 
modelarskiego. Bardzo ciekawa 
Jest takie pięknie 
[opracowana:.. S-\;/v_. r ' . S 

• Prosta- sylwetka, ’ 

v ‘ J • bralt ",^te|Ś r ń jrpKi;, oporów, 
s # '|pą1l«y ;^;odprowądzaiio yV 
r . ; we wnęi^iu kadłuba, 

• jlofore mocowanie linek/ ^ 
'*S#-.irtifóL*lębimSary^v-. v ,.- V\ 

Kadłub model o wykonany i 
trzech c^c^.tolsowyęh (dfa- 
żone) I loża duralo.wcgi} wzmóc- 
jii^neg o t drewnem - ^twardym. 
Cajlośfc .; ^ kpi\strukcji .; kadlaba 
klejona śpdfotfiwni; 

J jpv“, .P|ą$y.‘ zaopatrzone *w 7 .4^ 
profil oparty,iO^Ćłarię /%■ ^ ;wy> 
•fecrt>W<r; : i’ i drewna twar* 
dego; ,0a!^ pokryta lakierem 
plastykowym i polerowana* Ry- 
'siihejk'^|t|edjBtawia barflzę ,'ffpr 
brę mp^ąnlił iiiiek. J Clelcąh- 
Wyttfc; Ut^^fljoeniem sterującym 
jest nic wątp lwie krążek, jaki 
zastosowali amerykańscy mo¬ 
del art&ir- $t i fytcb n tk • wysokoś c i; 

balsoyry^ Końce płatów, • “ia- 
opatrż one; w. ostrogi, wykonane 
'i' ; turęfe; .dpraluminiówych ©‘ 3* 
przyklejonycli * 'do końcówek 
piatów : ; żywicą epoksydową, 
Warto, tia<lmlenić, że podczas 
kopkńrsu, ■* papelńiante zbiorni¬ 
ka 1 uruetiamiapie silnika trwa¬ 
ło 5“6 sekund. Wyniki Osiąga 
nlęte przez zespół JeMIk—Stóćk- 
tón świadczą o dobrym z erfr- 
n hi ze$ p ol u; j ńotaks ym al ńym wy¬ 
korzystaniu, silnika, . Y >77”" 
■V v - v; . v.j- ' , t^g Model.'Avi&■ 
;■/■ oprać; X KACZOR^K 


SAMOLOT MYŚLIWSKI 

KI-84 »HAYATE« 


H AYATE po japońsku 
znaczy huragan. Tak 
został nazwany samo¬ 
lot myśliwski Ki-84, którego plan 
publikujemy obok. Samolot ten 
zbudowała wytwórnia lotnicza Na- 
kajima, a jego prototyp był go¬ 
towy w początku 1943 roku, 
„Hayate* 1 stanowił dalszą fazę 
rozwoju samolotów Ki-43 i Ki-44. 
z założeniem zwiększenia pręd¬ 
kości, zwfotności oraz szybszego 
osiągania pułapu, Założenia owe 
osiągnięto. I tak szybkość samo¬ 
lotu wynosiła 624 km/h (Ki-43 — 
530 km/h). Zakres działania po¬ 
ważnie zwiększyło zastosowanie 
dodatkowych zbiorników paliwo¬ 
wych. co nie było bez znaczenia 
dla walk na dużych przestrzeniach 
z daleka od baz. 

Po raz pierwszy samolot utyty 
został na froncie chińskim w 
sierpniu 1944 roku, potem w ak¬ 
cji na Filipinach i na bazę lotni¬ 
czą USA na wyspie Okinawa. 

Ki-84 był jednomiejscowym sa¬ 
molotem o konstrukcji mieszanej. 
Silnik HA-45 o mocy 1800 KM, 




Śmigło czterolopatowe o skoku na¬ 
stawnym, Dobrze przeszklona ka¬ 
bina podnosiła widoczność, była po¬ 
za tym wyposażona w konieczne 
przyrządy nawigacyjne. Samolot 
charakteryzuje wypracowana aero¬ 
dynamicznie sylwetka, co w su¬ 
mie pozwalała na osiąganie pu¬ 
łapu 5000 m w 6 p 2fF\ 

Kolory podstawowe — od góry 
zielony, od spodu błękitny. Samolot 
malowany był także na kolor ciem¬ 
nozielony w srebrne żyłki (uw T aga 
zdjęcie). 

Znaki rozpoznawcze: czerwone 
koło z białą obwódką. W przy¬ 
padku bl iż szeg o za interesów a n i a 
kolorystyką modelu prosimy zwró¬ 
cić się do autora za pośrednict¬ 
wem naszej redakcji. 

Z, S. 


12 


MODRS.RS! 8,766 






























































































































JMologialPoIekicli 


rz 

f put 

L± 


Opis, fotografie 
publikowane po 
w Polsce. 
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PIERWSZE POLSKIE 

dwumiejscowe 

SAMOLOTY SPORTOWE. 


NANI Czytednikotn bra¬ 
cia Gabrielo wie z Byd- 
gosz czy za pisa ] i na się pn ą 
kartę w dziejach polskich 
skrzydeł. Pomimo braku popar¬ 
cia ze strony czynników państwo¬ 
wych, pomimo obojętności władz 
lotniczych, bazujących na oprze¬ 
cie zagranicznym — zaprojekto¬ 
wali na przełomie 1922/23 roku 
następną swoją konstrukcję. 

Równocześnie z proj ektowaniem 
zamówiK w Niemczech dwa sil¬ 
niki firmy Mercedes, każdy o mo¬ 



cy 70 KM. 

W wyniku wielotygodniowych 
Opracowań powstał bardzo cieką- 


Vy w rozwiązaniu samolot. Za¬ 
projektowanie i zbudowanie dwu¬ 
płatowca o komorze płatów nie 
związanej żadnymi stojakami by¬ 
ło wyczynem pierwszym w świę¬ 
cie, Dopiero w kilka lat później 
spotykało się rozwiązania kon¬ 
strukcyjne tego typu (polski sa¬ 
molot sportowy Dl „Cykaez" i nie¬ 


miecki samolot sportowy „Darm¬ 
stadt"), 

Konstruktorzy wyszli z założe¬ 
nia, że do szkolenia potrzebny jest 
samolot o małej prędkości lądo¬ 
wania. Natomiast do treningu oraz 
przelotów konieczny jest samolot 
podobny pilotażowo do pierwsze¬ 
go typu, lecz szybszy w powiet¬ 
rzu, W efekcie tych założeń po¬ 
wstały dwa samoloty oparte na 
tych Samych zespołach i częściach 
konstrukcyjnych. Był to również 
sukces konstruktorów w techno¬ 
logicznym rozwiązaniu produkcji 
dwu o różnym przeznaczeniu sa¬ 
molotów. W początkach 1924 roku 
opuścił fabrykę braci Gabrielów 
— pierwszy typ, dwumiejscowy 
dwupłatowiec oznaczony symbo¬ 
lem „Gabriel P VI". 

Przeznaczenie samolotu — loty 
szkolne. 

Kadłub — konstrukcji całkowicie 
drewnianej. Na przedniej, wzmoc¬ 
nionej blachą przeciwogrńową ra¬ 
mie kadłuba zamocowane było 
drewniane łoże silnikowe. Łoże 
było dodatkowo usztywnione dwo¬ 
ma zastrzałami od baldachimu 
górnego płata. Z przodu łoża przed 
silnikiem ustawiona była "chłodni¬ 
ca wodna, przez której dolną część 
przechodził wał śmigła. Kadłub od 
węzła zastrzału z ramą silnika aż 
do pierwszego miejsca załogi po¬ 
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kryty był sklejką 2 mm. Silnik 
Oraz górną część kadłuba pod pła¬ 
tem pokrywały osłony z blachy 
aluminiowej, W środku ciężkości 
samolotu w kadłubie znajdował 
się zbiornik paliwa o objętości 120 
litrów. Siedzenia załogi umiesz¬ 
czono za sobą. Kadłub od pierw¬ 
szego miejsca pokryty był sklej¬ 
ką 1,5 m/m. Do kabin wejście po 
stopniach % lewej strony kadłuba. 
Przednią kabinę wyposażono w ta¬ 
blicę z szybkościomierzem, buso¬ 
lą, wysokościomierzem, zegarem 
czasowym, obrotomierzem, termo¬ 
metrem oleju oraz przełącznikiem 
iskrowników. W tylnej kabinie 
znajdował się tylko prędkościo¬ 
mierz i przełącznik iskrowników. 
Obydwie kabiny zaopatrzono w 
wi atroc hrony cel u 1 oido we, ^Stero - 
wanie odbywało się płatowcem i 
silnikiem z obydwu kabin. Napęd 
sterów i lotek od dźwigni w ka¬ 
dłubie za pomocą linek, W miej¬ 
scu głównych ram kadłuba — o- 
kucia dla baldachimu i podwozia. 
Okucia podwozia chwytały rów¬ 
nocześnie zewnętrzne stojak 4 ! bal¬ 
dachimu. 

Płaty — górny i dolny konstruk¬ 
cji klasycznej, d w udźwiga ro we, 
pokryte całkowicie sklejką 1 mm. 
Górny płat nie dzielony, zaopa¬ 
trzony w wykrój nad przednią ka¬ 
biną oraz lotki, zamocowany był 
za pomocą baldachimu. Płat dolny 
nie dzielony miał podłużnice prze¬ 
puszczone przez kadłub. 

Statecznik poziomy, dzielony, kon¬ 
strukcji klasycznej całkowicie dre¬ 
wnianej, pokryty sklejką 0.8 mm. 
Do kadłuba zamocowana każda 
połowa za pomocą dwóch okuć i 
podparta zastrzałem z każdej stro¬ 
ny. 

Pionowy statecznik konstrukcji 
analogicznej jak poziomy. Zamo¬ 
cowany do kadłuba dwoma oku¬ 
ciami i usztywniony drutami w 
stosunku do statecznika poziome¬ 
go. 

Stery — konstrukcji całkowicie 
drewnianej, pokryte płótnem. 
Podwozie i baldachim — zbudo¬ 
wane z rur stalowych oprofilo¬ 
wanych drewnem. Usztywnienie 
podwozia Ł 1 baldachimu Za pomo¬ 
cą drutów r . Amortyzacja osi kół w 
stosunku do goleni podwozia — 
sznurami gumowymi. Koła pod¬ 
wozia szprychowe, z tarczami o 
słoniętymi płótnem. 

Płoza ogonowa — drewniana ze 
stopką metalową, amortyzowaną 
sznurem gumowym. 

Silnik — czterocyl ind rowy. rzędo* 
wy. chłodzony wodą, cztero&uw 
firmy „Mercedes", Moc maksymal¬ 
na 70 KM przy, 1400 obr/,min. Moc 
nominalna 65 KM przy 1250 
obr/min. Śred niea cylind ra 120 
mm, skok tłoka 140 mm. Ciężar 
silnika suchego 120 kG, 

Śmigło — średnicy 1850 mm, za¬ 
projektowane 1 wykonane przez 
bra ci Ga beie 1 ów. 
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Samolot został oblatany w po¬ 
czątkach maja 1924 roku prze/, 
konstruktorów i kilku innych pi¬ 
lotów — instruktorów szkoły pi- 
lotów w Bydgoszczy. Wykazał do¬ 
bre właściwości lotne, przydat¬ 
ność do celów' szkoleniowych i był 
prawidłowy w pilotażu, Pomimo 
to władze I wojsko odnosiły się 
doń obojętnie. Wiadomo, był zro¬ 
biony w Polsce, co przekreślało mo¬ 
żliwości zarobienia przy tym na 
zagranicznych zamówieniach, nie¬ 
stety, najbardziej ważne w całej 
sprawie. 


ciężar własny 
samolotu 430 kG 

dężar użyteczny 240 kG 

ciężar w locie 670 kG 

obciążenie pow. 

nośnej 64 kG/m 2 

obciążenie mocy 9,6 kG/KM 

prędkość 

maksymalna 195 km/godz, 

prędkość 

lądowania 85 km/god^. 

pułap praktyczny 3500 m 

długość wybiegu 
przy starcie 100 m 

długość dobiegu przy 
lądowaniu 120 m 

I ten samolot zdał pomyślnie 
egzamin w powietrza Powtórzyła 
się znana już historia z zaintere¬ 

sowaniem władz. Praca braci Ga- 
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brielów, zupełnie niedoceniana w 
okresie międzywojennym, była 
bardzo charakterystyczna dla sto¬ 
sunku „góry* 1 do polskich kon¬ 
struktorów. Dali samolot, po¬ 
mimo trudnych warunków, zupeł¬ 
nie nie ustępujący osiągami i po- 
z iom em te eh ni czn ego opracowania 
pewnym jednostkom, na których 
latamy przeszło 40 lat od ukazania 
się prototypów PV, P VI i PVI1. 
Obydwa prototypy malowane były 
następująco: płaty, usterzenie i spód 
kadłuba — kolor popielaty. Boki 
i góra kadłuba, golenie, podwozia* 
baldachim, tarcze kół — kolor czer¬ 
wony. Śmigło — czarne. Blachy sil¬ 
nika — naturalne. Chłodnica — ko¬ 
lor mosiądzu. 


Z. GRYGLICKI 
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Dane techniczne samolotu 
Gabriel P VI 


Rozpiętość górnego 

płata 8,6 m 

rozpiętość dolnego 
płata 6,7 m 

pow. nośna górnego 

płata 10,65 m 1 

pow. nośna dolnego 
płata 5,85 m E 

pow, nośna całkowita 16,5 m 
długość całkowita 5,8 m 

ciężar własny 

samolotu 480 kG 

ciężar użyteczny 245 kG 

ciężar w locie 720 kG 

obciążenie pow, nośnej 44 kG/m 2 
obciążenie mocy 10 kG/m T 

prędkość 

maksymalna 175 km/godz. 

prędkość lądowania 60 km/godz. 
pułap praktyczny 3000 m 

długość rozbiegu przy 
starcie 69 m 

długość dobiegu przy 
lądowaniu 50 m 

W kilka tygodni po oblataniu 
P VI fabryczkę Gabrielów opuścił 
nowy samolot oznaczony symbo¬ 
lem „Gabriel P VII". Przeznaczenie 
samolotu — loty treningowe i 
przeloty. Konstrukcja samolotu — 
wszystkie elementy identyczne 
jak w samolocie Gabriel P VI. 
Jedyną istotną różnicą był brak 
otworów 1 w kadłubie dla przepusz¬ 
czenia podłużnie dolnego płata, 
którego nie było. 


Dane techniczne samolotu 
Gabriel P VII 


rozpiętość 8,6 m 

długość całkowita 5,8 m 

pow. nośna 10,65 m = 
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W PROGRAMIE uzbrojenia angielskiej mary¬ 
narki wojennej w latach dwudziestych po* 
stanowiono zbudować m, in. serię dwóch 
bliźniaczych pancerników. Decyzja ta miała za pod¬ 
stawę fakt, że okręty znajdujące się w służbie nie 
odpowiadały już wówczas wymaganiom — a to ze 
względu na granicę wieku, jak również na zbyt ma¬ 
łą prędkość znacznej ich większości. Były to: Nel¬ 
son” i Rodney” wykończone w 1927 roku. Miały one 
po 33 900 ton wyporności std. i wyróżniały się nie¬ 
zwykle silnym uzbrojeniem głównym, składającym 
się z 9 dział kalibru 406 mm o donośności 32 000 m 
umieszczonych w dotąd nie spotykanym układzie, 
a mianowicie w trzech trzy działowych wieżach pan¬ 
cernych na dziobie. Każda z tych wież ważyła 1300 
ton. Opancerzenie było również bardzo silne, osią* 
gające w linii wodnej grubość 356 mm, na wieżach 


ANGIELSKI PANCERNIK 

pancernych 406 mm, a na pokładzie 159 mm. Rów¬ 
nież ochrona przeć i wtór pędowa i podział na prze¬ 
działy wodoszczelne były bardzo rozbudowane. 

W okresie drugiej wojny światowej jednostki te 
były bardzo przydatne ze względu na dużą siłę og¬ 
nia, Brały one udział w różnych operacjach, między 
innymi w tropieniu i zniszczeniu hitlerowskiego pan¬ 
cernika „Bismarck”. Okręty te przeszły kilkakrot¬ 
ną modernizację; za każdym razem powiększano też 
liczbę karabinów maszynowych, jak również artyle¬ 
rii przeciwlotniczej. Pozwoliło to używać ich do 
obrony konwojów przed lotnictwem myśliwskim 
wroga. 

Okręty liniowe traciły jednak stale na znaczeniu. 
Mimo że w pierwszych latach wojny mogły one ope¬ 
rować jeszcze względnie swobodnie — w latach póź¬ 
niejszych główny ciężar wojny morskiej przesunął 
się na działania podwodne i powietrzne, w których 
okręty tego typu nie mogły odgrywać prawie żadnej 
roli. W ostatnich latach drugiej wojny światowej 
pancerniki działały już tylko pod silną osłoną lotni¬ 
ctwa myśliwskiego, wspierając swoją ciężką artyle¬ 
rią wojska lądowe i współdziałające w obronie prze¬ 
ciwlotniczej, Dlatego też po wojnie Anglicy posta¬ 
nowili skreślić oba okręty z listy floty i oddać je na 
złom. 


DANE TAKTYCZNO-TECHNICZNE 
PANCERNIKA „RODNEY* 


Wodowany 

3.lX.ms r. 

W służbie od 

i»zt r. 

Wyporność std. 

3*936 ton 

Wyporność bojowa, 

*9 006 ton 

Długość całkowita 

2iM m 

Długość w linii wodnej 

m 

Długość p,p. 

261,1 in 

Szerokość 


Zanurzenie 

ta m 

Pancerz pokładu 

ist mm 

Pancerz w linii wodnej 

*16 min 

Pancerz artylerii głów. 

JG6 mm 

Moc turbin 

i5 000 {56 6061 KM 

Prędkość 

2*,s węzła 

Zaaięg 

3600 Mm 

Liczba iiub 

2 

Załoga 

1320 ludzi 

Załoga podczas wojny 

1640 ludll 

UZBROJENIE 


» dział 

406 mm 

IZ dział 

152 mm 

* » 

126 mm 

n „ 

40 mm 

61 „ 

26 mm 


NORBERT WEIS NER 


Budowa modeli Okrętów 

podwodnych cieszy się w 
ZS RR d uży m p o w odzen iem. 
Liczba tych modeli w zawo¬ 
dach modelarskich nie ustę- 


atomowy 

okręt 

podwodny 


pujf innym klasom. Ostatnio 
dużym powod zen ie m cie szy 
się budowa modeli radziec¬ 
kich atomowych okrętów pod¬ 
wodnych — oto jeden z nich 
wykonany przez młodych 
chłopców z Kijowskiego Do¬ 
mu Kultury. 



















CHWILI wybuchu I wojny 
światowej Rosja zaledwie 
rozpoczynała unowocześ¬ 
nianie swej floty wojen* 
nej. Okręty były przestarzałe i bar¬ 
dzo juz zużyte. Jedynymi nowoczes¬ 
nymi jednostkami we flocie bałtyc¬ 
kiej były: krążownik pancerny 
„Riurik” i kontrtorpedowiec „No¬ 
wik”. Z kilku okrętów podwodnych 
przeznaczonych do działań na Bał* 
tyku, do bojowego wykorzystania 
nadawał się tylko jeden ( JI Akuła ,l >. 
W nielepszym stanie była flota na 
innych obszarach wodnych. 

Nic dziwnego, że stocznie praco¬ 
wały z wytężeniem, pospiesznie 
kończąc budowę okrętów liniowych 
i dalszych niszczycieli typu „Nowik” 
oraz trzech okrętów podwodnych 
typu Holland 31 A. Otrzymały one 
nazwy „Narwal”, „Kit” i „Kasza- 
lot". Były to okręty w pełni nowo¬ 
czesne, W pływaniu nawodnym roz¬ 
wijały prędkość 16 węzaów, przy 
prędkości 10 węzłów ich zasięg wy¬ 
nosił 3000 Mm. W pływaniu pod¬ 
wodnym w ciągu godziny mogły po¬ 
ruszać się z prędkością 11,5—12 wę¬ 
złów. Gdy okręt poruszał się dwie 
godziny z prędkością 10 m, to po 
zmniejszeniu prędkości do 4~5 t 



mógł jeszcze odbyć drogę 40 Mm. 
Te osiągi zapewnić miały dwa dwu* 
suwowe, ośmiocylkidrowe silniki 
Siesel Maschinenfabrik Augsburg - 
Niirnberg AG, mocy 850 KM przy 
450 obrotach i silniki elektryczne. 
Wybuch wojny z Niemcami unie¬ 
możliwił oczywiście sprowadzenie 

Model okrętu 
podwodnego 

„NARWAL" 

silników MAN, toteż zastosowano 
silniki inne, o bardzo podobnej cha¬ 
rakterystyce. 

Okręty były stosunkowo duże. Ich 
wyporność podwodna wynosiła 994 
tony, a nadwodna — 621 t. Zapas 
pływalności przy pływaniu nadwod¬ 
nym równał się — 60 proc., a po 
napełnieniu zbiorników balastowych 
356 tonami wody zapas pływalności 
podwodnej wynosił 41,2 proc. 

Zbiorniki balastowe główne po¬ 
dzielone były na pięć sekcji, miesz¬ 


czących następujące ilości wody ba* 
lastowej: pierwsza sekcja ok. 48,5 
ton, druga ok. 43 t, f trzecia — ok. 
40 t. f czwarta — ok. 36 to., piąta 
— ok. 49 ton. Zbiornik balastowy 
uzupełniający, służący do regulowa¬ 
nia wyporności okrętu przy różnym 
zasoleniu wód, zawierał około 31,8 
ton. Balast trymowy, dziobowy za¬ 
wierał około 4,5 tony, a rufowy 3,8 
tony. Zainstalowano również balast 
regulacyjny (5 t), którego zadaniem 
było utrzymywanie stałej głęboko¬ 
ści zanurzania po wyłączeniu napę¬ 
du i 1 t balast płynnej regulacji za¬ 
nurzania i pływalności (nie stoso¬ 
wany już w późniejszych konstruk¬ 
cjach). 

OPIS BUDOWY 

Model na pewno będzie bardzo efek¬ 
towny. Atrakcyjnym cstyni uo uwłasz¬ 
cza duża liczba elementów zewnętrz¬ 
nych, jak nawiewniki, kabestan, żura¬ 
wi ki, aparaty torpedowe itd* Proste 
kształty nie powinny nastręczać wyko¬ 
nawcy większych trudności. Nieco kło¬ 
potu sprawi kadłub, ale modelarz za¬ 
awansowany, dla którego jest ten plan 
przeznaczony, z p&wnośclą da sobie ra¬ 
dę* Po wykonaniu model malujemy la¬ 
kierami nitro w następujący sposób; 
Kadłub poniżej LW — zgoilozielony 
pokłady — ciemnoszary. 

Śruby napędowe — zloty, 

Reszta części — szary — popielaty 

ADAM JOŃCA 


KONKURS M 0 DEURSKI NA 50 -LECIE ŻEGLARSTWA POLSKIEGO 


III 1(lDQ R - PRZYPADA 50 rocznicą zeglar- 
łl luDiptwa polskiego. W związku % tym 
jubileuszem POLSKI Z W I Ą- 
ZEK ŻEGLARSKI ogłasza kon¬ 
kurs otwarty na wykonanie modeli redukcyj¬ 
nych jachtów mieczowych 1 kilowych oraz ża¬ 
glowych jednostek szkolnych* 

Oprócz nagród, które otrzymają autorzy naj¬ 
lepiej wykonanych prac, przewiduje się możli¬ 
wość zakupienia następujących modeli dostar¬ 
czonych na konkurs: 

I* Wszystkich modeli klasowych jachtów mle¬ 
czowych, na których rozgrywane są regaty 
w Polsce* 

2. Wszystkich modeli jachtów kilowych, któ¬ 
re rozsławiły imię żeglarstwa polskiego, 
a w szczególności modeli: „Junak”, „Zja¬ 
wa” I, II i III, „Dal", „Temida" I I II, „Ko¬ 
nik”, „Ametyst”, „Śmiały”, „Polonia”, 
„Conrad”, „Orion”, „Tęga” i „Opty”, 

8, Żaglowych jednostek szkolnych: „Zawisza 
Czarny” I i II, „Mariusz Zaruski”, „Dar 
Opola", „Joseph Conrad”* 

O zakupie decydować będzie komisja powo¬ 
łana przez PZZ* 

WARUNKI KONKURSU 

1. Modele jachtów mleczowych muszą być wy¬ 
konane w podzlalce 1:10, 

2. Modele jachtów kilowych i żaglowych 
jednostek szkolnych obowiązuje również 
po działka 1:20, 

3. Do modelu powinna być dołączona metrycz¬ 
ka zawierająca: 


a) Imię i nazwisko oraz datę urodzenia 
wykonawcy, 

b) dokładny adres, 

c) przynależność organizacyjną (ZHP, LOK, 
MDK, Indywidualnie lub tp*>* 

d) szacunkową wartość modelu, 

4, Termin dostarczenia prac do siedziby Pol¬ 
skiego Związku żeglarskiego w Warsza¬ 
wie, ul. Okocimska 14, upływa 30 listopada 
1968 r. Koszt transportu modeli lub przejaz¬ 
du osób z modelami pokrywa BZZ po 
uprzednim pisemnym lub telefonicznym uz¬ 
godnieniu daty przyjazdu oraz podaniu licz¬ 
by I rodzaju zgłaszanych modeli, 

5. Polski Związek Żeglarski bierze odpowie¬ 
dzialność za modele dostarczone na kon¬ 
kurs przez cały czas trwania konkursu-wy- 
stawy. 

NAGRODY 

L 20-dniowy rejs po Bałtyku z zawijaniem do 
kilku portów, 

2, 20-dniowy pobyt w Ośrodku Szkolenio¬ 
wym FZ2 w Trzebieży nad Zalewem Szcze¬ 
cińskim. 

3, Nagrody pieniężne w wysokość 2000 zł, 
1500 zł 1 1000 zł, 

4, Nagrody rzeczowe. 

5, Wyróżnienia książkowe. 

Bliższych infortnacji na temat konkursu 
udziela POLSKI ZWIĄZEK ŻEGLARSKI, 
Warszawa ul, Choelmska 14, pok. 216, telefon 
45-55-71 tub 45-12-31 wew* 42. 
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RADIO^brcM/cwiAe 


(Odcinek 10) 




'POPRZEDNICH odcin¬ 
kach niniejszego cyklu 
zostały omówione zasady 
odbioru super reakcyjnego 
oraz poszczególne podzespoły od¬ 
biorników do zdalnego kierowania 
modeli. Obecnie omówimy kilka 
układów kompletnych odbiorni¬ 
ków. Na rys* 41 pokazano sche¬ 
mat odbiornika Hilla (W. Bryt), 
Jest to odbiornik dwulampowy o 
stosunkowo prostej konstrukcji 1 
pewny w działaniu. Układ pracu¬ 
je na dwóch lampach typu 3V4 
lub 3S4T t Sygnał jest podawany 
z anteny poprzez kondensator Ot 
o pojemności ID pF na siatkę ste¬ 
rującą pierwszej Lampy. Pomiędzy 
anodą i siatką sterującą tej lam¬ 
py znajduje się obwód rezonan¬ 
sowy, składający się z cewki Li 
i kondensatora C 3 o pojemności 
6 pF i nastrojony na częstotli¬ 
wość 27,12 MHz, Cewka L* na¬ 
winięta jest na szpulce z mate¬ 
riału izolacyjnego (może być kar¬ 
kas z typowego obwodu pośr. 
częst. odbiornika radiowego lub 
telewizyjnego) drutem nawojowym 
w emalii o średnicy około 0,5 mm. 
Liczba zwojów: 2X8*/*. Pomiędzy 
obwodem rezonansowym i anodą 
znajduje się trymer o pojemności 
3—30 pF. Dławik dł. posiada 100 
zwojów nawiniętych drutem na¬ 
wojowym w emalii o średnicy 0,1 
mm. Cewka 1^ nawinięta jest 
również drutem nawojowym o 
średnicy 0,1 mm. Posiada 2X400 
zwojów z odczepem w środku. 
Obie połowy uzwojenia muszą na¬ 
winięte być w przeciwnych sobie 
kierunkach. Równolegle do cewki 
L? dołączony jest kondensator Cs 


o pojemności 1000 pF. Z obwodu 
CjLg sygnał jest podany na dziel¬ 
nik oporowy R 2 R 3 , a następnie na 
siatkę sterującą lampy końcowej, 
w ktdrej obwodzie anodowym włą¬ 
czony jest przekaźnik ujawniają¬ 
cy o oporności uzwojenia 3500 
omów. Do zasilania odbiornika 
wymagane jest napięcie anodowe 
30 V 1 napięcie żarzenia 1,5 V. 

Zestawienie części montażowych 
odbiornika Hilla: 

C t — kondensator 


ceramiczny 

10 pF 

C 2 — kondensator 


ceramiczny 

50 pF 

C 3 — kondensator 


ceramiczny 

8 pF 

C* — trymer 

3-7-30 pF 

C : , — kondensator 

100D pF 

6 

O,01 fiF 

C 7 — kondensator 

1000 pF 

c* - 

0,005 uF 

Rj — opornik 

4,7 M l 

R* — »» 

22 KI 

R a — 

4,7 MA 

R$ — „ 

1,0 MA 


Na rys, 42 pokazany został u- 
kład amerykańskiego odbiornika ty¬ 
pu „ORBIT- Odbiornik zbudo¬ 
wany został na jednej lampie, 
trzech tranzystorach 1 jest przy¬ 
stosowany do odbioru sygnałów 
modulowanych, Lampa typu 1P2B 
pracuje w układzie detektora su- 
perreakcyjnego z obwodem RC, 
Układ odbiornika jest zasilany na¬ 
pięciem anodowym 22,5 V i na¬ 
pięciem żarzenia 1,5 V, przy czym 
napięcie anodowe zostało również 
użyte do zasilania tranzysto¬ 
rów — co jest o tyle korzystne, 
że poprawna stabilizację punktu 
pracy tranzystorów. Dopasowanie 




wysokiej oporności wyjściowej 
lampy do niskiej oporności wej¬ 
ściowej wzmacniacza tranzystoro¬ 
wego osiągnięto dzięki zastosowa¬ 
niu wtórnika emiterowego na 
tranzystorze T-l typu OC-71, Po¬ 
między wtórnikiem a następnym 
tranzystorem jest sprzężenie ty pij 
pojemnościowego, za pomocą kon¬ 
densatora elektrolitycznego o po¬ 
jemności 2 jtF. Tranzystor T-2 
(OC71) posiada dobrą stabilizację 
dzięki zastosowaniu dzielnika opo¬ 
rowego R 4 R 9 , Sprzężenie ze stop¬ 
niem końcowym na tranzystorze 
OC71 — załatwia tranzystor T r o 
przekładni 4 # 5:1. W kolektorze os¬ 
tatniego tranzystora znajduje się 
przekaźnik ujawniający Pw o opor¬ 
ności 3500 omów. Przekaźnik musi 
być tak dobrany i wyregulowany, 
aby przyciągał kotwiczkę przy prą¬ 
dzie 3,5 mA, a puszczał przy 2 
mA. Regulację przekaźnika najle¬ 
piej wykonać przed zabudowa¬ 
niem do odbiornika. Cewka I<i jest 
nawinięta na karkasie o średnicy 
8 mm i posiada 23 zwoje drutu 
nawojowego w emalii. ^Średnica 
drutu 0,3 mm. Cewka jest stro¬ 
jona wkręcanym rdzeniem prosz¬ 
kowanym, Sprzężenie anteny z 
cewką może być indukcyjne za 
pomocą cewki Li (2 lub 3 zwoje 
na zimnym końcu cewki LJ lub 
za pomocą kondensatora o pojem¬ 
ności 3,2 pF. Zakres przestrajanla 
wynosi około 3/4 obrotu rdzenia, 
Aby zwiększyć zakres przestraja- 
nia, można zwiększyć pojemność 
kondensatora sprzęgającego, ale 
nie więcej niż do 5 pF. Odbiornik 
reaguje na sygnał modulowany 
częstotliwością akustyczną 300— 
—700 Hz, Głębokość modulacji 
sygnaht około 80—10O5S, 
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gdyż w zasadzie polega tylko 
na wycięciu trójkąta, tak jak 
to pokazano w „Modelarzu” 
nr 3/1067. 

Miejscem bandery na okrę¬ 
cie stojącym w porcie jest 
flagsztok ustawiony na rufie. 

Mery 

TM 

w osi symetrii okrętu. W cza¬ 
sie ruchu natomiast bandera 
znajduje się na gaflu tylnego 
masztu. Przyjęto we wszyst¬ 
kich marynarkach świata, że 
banderę wciąga się o godz. 
8,00 czasu miejscowego, a o- 
puszcza o zachodzie słońca. 

Podniesienie bandery na o- 
krętach odbywa się zwykle 


lepiej uzyskać zszywając dwa 
kawałki białego i czerwonego 
płótna i malując godło na bia¬ 
łym tle. Zszyć trzeba bardzo 
drobnym ściegiem, aby szew 
był jak najmniej widoczny. 
Musimy bowiem, pamiętać, że 
oryginalne bandery nie są 
wszywane, lecz drukowane fa¬ 
brycznie, Jeżeli nasz model 
polskiego okrętu Jest mały, a 
tym samym jego bandera nie 
przekroczy kilkunastu milime¬ 
trów długości, pozostaje wy¬ 
konać ją drogą ma lowani a. 
Robi się to w ten sposób, że 
wycinamy odpowiedniej wiel¬ 
kości kawałek białego płótna, 
najlepiej popeliny lub sztucz¬ 
nej tkaniny (np, orlon lub 
dralonj, w połowie rysujemy 
kreskę zwykłym ołówkiem i 
malujemy farbą nitro na ko¬ 
lor czerwony, a następnie 
malujemy godło. Dobór od¬ 
powiedniego płótna jest o tyle 
ważny, że od tego zależy este¬ 
tyka ostatecznego wyglądu 
naszej bandery. Bowiem zwy¬ 
kłe białe płótno bawełniane 
przesiąka farbą jak bibuła i 



NAJLEPIEJ wy¬ 
konany model nie 
uzyska należytej 
oceny, jeżeli brak 
na nim będzie 

bandery. 

Ten dowód przynależności 
państwowej powinien być za¬ 
wsze umieszczony na właści¬ 
wym miejscu. Wyjaśnijmy 
jednak te sprawy po kolei. 

Bandery używane na okrę¬ 
tach i na statkach, dla każde¬ 
go państwa są różne. W 
Polsce, jak wiadomo, obo¬ 
wiązuje bandera biało-czerwo¬ 
na z białym orłem na czerwo¬ 
nej tarczy, umieszczonej po¬ 
środku białego pola. Różnica 
pomiędzy banderą polskiego 
okrętu wojennego Ł statku 
handlowego jest niewielka, 


uroczyście, z zachowaniem 
całego morskiego ceremoniału. 

Wykonując banderę do swo¬ 
jego modelu musimy zacho¬ 
wać proporcje długości do 
szerokości powierzchni płótna. 
Prawidłowe wymiary wyra¬ 
żają się stosunkiem 3:2. Wy¬ 
cięcie trójkąta w banderze 
okrętu wojennego nie może 
być głębsze niż 1/3 długości. 
Bandery wykonane są ze spe¬ 
cjalnej tkaniny wełnianej, gę¬ 
sto tkanej, odpornej na wy¬ 
strzępienie, nie gniotącej się. 
W grzbiecie mają wszytą lin¬ 
kę z wychodzącymi końcami, 
na których umocowane są za¬ 
zwyczaj metalowe zaczepy,, 

Jeżeli nasz model jest du¬ 
żych rozmiarów, banderę naj- 


powstają nierówne, nieeste¬ 
tyczne przebarwienia. W osta¬ 
teczności można zrobić bande¬ 
rę z papieru, wtedy malowa¬ 
nie jej jest łatwiejsze, ale nie 
polecamy tego, gdyż nieładnie 
wygląda i nie świadczy do¬ 
brze o modelarskich zdolnoś¬ 
ciach wykonawcy. 

W żegludze śródlądowej nie 
ma bandery. Wywiesza się 
tylko biało-czerwoną flagę. 

Budując więc model statku 
żeglugi śródlądowej pamiętaj¬ 
my, że flagi nie mają tarczy 
z godłem. Wszystko inne p<^ 
zostaje bez zmian. Nato¬ 
miast bandery jachtów mor¬ 
skich wyglądają jak bandery 
statków handlowych, z tym, 
że w lewym narożniku mają 
znak przynależności klubowej, 
M-R 
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(c, d. ze str. 23) 

Zestawienie elementów montażo- 
reh odbiornika „OEBIT-l*\ 


— opornik 


— kondensator 


2,2 Mu 

39 RA 
39 RA 
10 KA 

1 KA 
4,7 KA 
56 A 
47 pF 

10 000 pF 
1000 pF 

2 itF 
10 000 pF 

2 pF 
2 nF 


Rysunek 43 przedstawia włoski 
odbiornik jednokanałowy RM-6 
zbudowany na czterech tranzys¬ 
torach. Odbiornik pracuje na czę¬ 
stotliwości 27,12 MHz z modulac¬ 
ją amplitudy. Pierwszy stopień 
odbiornika to typowy detektor su- 
perreakcyjny z wła-snym wygasza¬ 
niem, pracujący na tranzystorze 
OC 170. Obwód rezonansowy I^Cj 
nastrojony jest na częstotliwość 
27,12 MHz i sprzężony z anteną 
za pomocą cewki Cewka La 
jest nawinięta na karkasie o śred¬ 
nicy 8 mm, drutem nawojowym w 


emalii; średnica drutu 0,35 mm; 
liczba! zwojów — 15. Cewka sprzę¬ 
gająca Lj nawinięta na wspólnym 
karkasie z Lj — posiada 3 zwoje. 
Dławik dł. posiada 30 zwojów dru¬ 
tu nawojowego w emalii 0,3 mm 
na rurce tekstoKtowej lub eboni¬ 
towej o średnicy 5 mm. Sprzęże¬ 
nie dwustopniowego wzmacniacza 
małej częstotliwości pracującego 
na tranzystorach OC 71, ze wzmac¬ 
niaczem końcowym na tranzysto¬ 
rze OC 76 — za pomocą tranzys¬ 
tora obniżającego o przekładni 
4:1. W kolektorze tranzystora 
OC 76 znajduje się przekaźnik 
ujawniający P w o oporności uz¬ 
wojenia 300 omów. 

(dokończenie na str, 26) 



,. 22,5 V 


+ /,5 V 


Kys, 42. Odbiornik lampowo-lranryslorowy „Orbit 1” 



wopr.i r,m 


25 

























































































(o, d. ze str. 25j 


Zestawienie elementów montażo¬ 

wych odbiornika RM -6 

R[ — opornik 

39 KA 

Ra — ,» 

10 K a 

83 — M 

15 Ka 

R* — „ 

5,1 KA 

Ra — ., 

10 Ka 

Hi — „ 

5,1 KA 

R; - m 

100 Ka 

R> - ,. 

10 Ka 

Ru t. 

2.2 KA 

Ci — kondensator 


ceram. 

10 pF 

C 2 — kondensator 


ceram. 

2,2 pF 

Ci — kondensator 


ceram. 

10 000 pF 

C 4 — kondensator 


elektrolit. 

2,5 uF/ 6 V 

Ca — kondensator 


ceramicz. 

10 000 pF 

Ci — kondensator 


ceramicz. 

4700 pF 

C; — kondensator 


elektrolit. 

2,5 nF/ 6 V 

Cg — kojidenastor 


elektrolit. 

25 fi F /6 V 

Cg — kondensator 


ceramicz. 

47 000 pF 

C 10 — kondensator 


elekrolit 

10 uF/ 6 V 


Cji — kondensator 

elektrolit, 10 pF/ 6 V 

Cji — kondensator 

elektrolit. 25 j;F/ 6 V 


Odbiornik firmy Graupner 
typu „FOLYTON-IO" Jest to 
dziesięciokanaiowy odbiornik cał¬ 
kowicie tranzystorowy, pracujący 
na częstotliwości 27*12 MHz lub 
40,68 MHz, Pierwszy stopień od¬ 
biornika — detektor superreak- 
cyjny, pracuje na tranzystorze 
OC 170. Dwustopniowy wzmac¬ 
niacz małej częstotliwości ze sprzę¬ 
żeniem zwrotnym, pracuje na 
tranzystorach OC 71. Pomiędzy 
wzmacniaczem małej częstotliwoś¬ 
ci a stopniem końcowym, wyko¬ 
nanym w postaci dziesięciu iden¬ 
tycznych bloków* znajduje się 
wtórnik emiterowy — ogranicznik, 
na tranzystorze OC 71, Jest to typo¬ 
wy układ elektronowego przekaźni¬ 
ka tranzystorowego, pracującego n;i 
tranzystorze typu OC 76, Posiada 
on temperaturową stabilizację 
punktu pracy trąpzystora, za po¬ 
mocą termistora 47 K?.. 


Se 1 ekc j a c zęst otłi wości mod ul u- 
jącej odbywa się na filtrze skła¬ 
dającym się z opornika regulowa¬ 
nego o oporności 100 KA i obwodu 
rezonansowego LC. Sygnał modu¬ 
lujący małej częstotliwości podle¬ 
ga detekcji na diodzie OA-85, 
Prezentowany układ posiada ob¬ 
wód sprzężenia zwrotnego na kon¬ 
densatorze o pojemności 0,4 pF f a 
poszczególne obwody rezonansowe 
filtrów są dostrojone do częstotli¬ 
wości odpowiednich kanałów: 

1. 1080 Hz 

2. 1820 Hz 

3. 1610 Hz 

4. 1970 Hz 

5. 2400 Hz 

6. 2940 Hz 

7. 3580 Hz 

8 . 4370 Hz 

9. 5310 Hz 
10, 6500 Hz 

Czułość odbiornika „POLYT0N- 
-10'* wynosi 3—4 jiV. Odbiornik 
jest zasilany akumulatorem o na¬ 
pięciu 6 V, Pobór prądu bez syg¬ 
nału: 4 mA, przy sygnale: 14 mA. 
Odbiornik ma wymiary 64X64X70 
mm i waży 285 gramów, 

mgr Inż* B. SPUNDA 


O 1ERWSZY w kraju ter dla mo¬ 
deli samochodowych zbudowano 
w Poznaniu w latach 1H4-5S. Koszt 
jego wyniósł 1ę ty». złotych nie li¬ 
cząc pracy społecznej. Od tego czasu 
trwała przerwa w inwestycjach bu* 
dowianych dla potrzeb modelarstwa. 
Zapowiadano wprawdzie budowę no¬ 
wych torów we Wrocławiu, Kato¬ 
wicach, Szczecinie — skończyło się 
jednak tylko na planach. Pomyślny 
okazał się dopiero rok ubiegły, gdyż 
aktyw Ligi zbudował wówczas w 
czynie społecznym tory modelarskie 
w Lublinie i Skawinie. Wydatnej po¬ 
mocy udzieliły miejscowe zakłady 
pracy. Był to czyn ku czci 50 rocz¬ 
nicy Rewolucji Październikowej, 
ił-lecla ludowego Wojtka Polskiego 
i Tygodnia Ligi Obrony Kraju. 

LUBLIN. 

Inicjatorem budowy lubelskiego to¬ 
ru była Wojewódzka Komisja Mode¬ 
larstwa LOK. Pomocy w postaci ro¬ 
bocizny, sprzętu 1 materiałów udzie- 
Ula Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
przy FSC. Inwestycję wartości po¬ 
nad UW tyŁ zł bez grosza dotacji 
paósiwowe^niełatwo realizować — 
wiedzą o tym najlepiej: kler. samo¬ 
dzielnej sekcji modelarstwa Z W LOK 
w Lublinie — kol, MAKUAN LOŻA, 
zastępca kierownika zasadniczej 
Szkoły Zawodowej przy FSC i ni. 
EDWARD MUCHA, patron całej bu¬ 
dowy dyrektor szkół przyzakłado¬ 
wych FSC In*. WITOLD KRAJEW¬ 
SKI oraz prezes Zarządu Zakłado¬ 
wego LOK przy FSC BOLESŁAW 
LEMAŃSKI, ich wkład pracy zy¬ 
skał im uznanie I podziw całej bra¬ 
ci modelarskiej. 

Tor zbudowano na przedmieściu 
Lublina, tui przy głównym wjeźdzle 
do FSC, w miejscu przeznaczonym 
pod dalszą zabudowę mieszkalną 1 
przemysłową. Odpowiada on wszyst¬ 
kim wymaganiom regulaminu FEMA. 
otoczony Jest nasypem wysokości 
ponad 1 m, przeznaczonym na try¬ 


buny dla publiczności, Dwa wysokie 
•lupy betonowe z oświetleniem jarze¬ 
niowym pozwalają rozgrywać zawody 
nawet wieczorem. Otwarcie toru za¬ 
inaugurowały ogólnopolskie zawody 
modeli samochodowych i udziałem 
ekipy modelarzy węgierskich. 

SKAWINA - WOJ. KRAKOWSKIE 

Jednym % największych zakładów 
przemysłów y eh p lętnas toty slęczn ej 


DWA 

wydarzenia 



Dyrektor Fabryki Samochodów Cię- 
tar owych w Lublinie Gustaw Krupa 
przecina wstęgę dokonując otwarcia 
toru modelarskiego 


Skawiny jest Huta Aluminium, przy 
której od wielu lat działa bardzo 
aktywna organizacja zakładowa LOK, 
Z jej Inicjatywy przy czynnej pomo¬ 
cy dyrekcji huty — w krótkim cza¬ 
sie, gdyż w ciągu niespełna roku 
od podjęcia inicjatywy — zbudowano 
regulaminowy tor dla modeli latają¬ 
cych, Średnica jego wynosi 40 m. a 
szerokość betonowego pasa startowe¬ 
go (na razie} —* 3 m. W przyszłości 
przewiduje się wykonanie toru dla 
modeli samochodowych z pasem star¬ 
towym szerokości 1,S m. Będzie on 
biegł po wewnętrznej stronie już 
istniejącego paza startowego dla mo¬ 
deli latających. 

Ta poważna Inwestycja, szacowana 
na około tys. zł, wymagała 

bardzo dużego nakładu pracy, gdyż 
trzeba było drenować I niwelować 
teren, położyć szczególnie gruby* ze 
względu na podłoże, podkład gruzo¬ 
wy i betonowy, założyć kilkaset m* 
siatki ochronnej. Należy tu z sa¬ 
tysfakcją podkreślić, ie została ona 
zbudowana bez dotacji* przez miej¬ 
scowy aktyw LOK i sympatyków or¬ 
ganizacji. 

Duszą budowy toru byli niestru¬ 
dzeni działacze Ligi; wieloletni prezes 
KOR kpt. roz. C5EESŁAW BENIC KI 
oraz prezes ZZ LOK przy Hucie Alu¬ 
minium JERZY GIC ALA, Pomagała 
czynnie młodzież g miejscowej mo¬ 
delarni pod kierownictwem Lustr. 
JOZEFA MALYSA i WŁADYSŁAWA 
WESOŁOWSKIEGO. 

Działaczom 1 aktywistom ze ska¬ 
wińskiej huty aluminium należy ży¬ 
czyć, aby zbudowany przez nich 
piękny tor przyczynił się do poważ¬ 
nego wzrostu liczby sympatyków i 
modelarzy w Skawinie, 

Oby w* wszystkich województwach 
znaleźli się godni naśladowcy lubli¬ 
nian i Skawfniaków! 

JAN MARCZAK 
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MISTRZ 

EUROPY i ŚWIATA 

O GÓLNIE snane są doskonale 
wyniki modelarzy węgierskich, 
startujących z modelami wyczyno¬ 
wymi samolotów, ślizgów, samo¬ 
chodów. Wśród modelarzy mówi s&ę, 
że duża w tym zasługa Doświad¬ 
czalnego Ośrodka Modelarstwa MHS 
w Budapeszcie, znanego powszech* 
nie pod skrótem MOKI. W ośrod¬ 
ku tym wykonuje się krótkie serie 
rzeczywiście świetnych silników, nie 
mających wielu sobie równych na 
świecie. 



■ 



Na odjęciach prwdjtawkmy jednego i czołowych mfl“ 
delarzy węgierskich, który od szeregu lat figuruje na Hi¬ 
cie najlepszych modelarzy samochodowych nie tylko Wę¬ 
gier, lecz i Europy, Ustanowi! on bowiem nowy rekord 
Europy w ihs r, modelem klasy m (silnik o pojemności 
do $ cm ł l* osiągając na miatrzoatwach Europy w Hanno- 
werze 10(,T7* km/godz. i poprawił go jeszcze w 1966 roku 
na mistrzostwach iw ta ta 'W Kapfenhardt uzyskując pręd¬ 
kość 112,041 km/godz. Zapewne i w tym roku nie poswoil 
odebrać sobie palmy pierwszeństwa. 

Kriszma Burutus, gdyż o nim tu mowa, jest długolet¬ 
nim pracownikiem Doświadczalnego Ośrodka Modelarstwa 
MHS mieszczącego się na terenie lotniska aportowego 
Bugharosz koto Budapesztu, Każdą wolną chwilę spędza 
na pobliskim torze, trenując zawzięcie przed zawodami 
(zdjęcie i). Zebrane na treningu doświadczenia analizuje 
w domu i udoskonala *wój model (zdjęcie 21, by na na¬ 
stępnych zawodach osiągnąć jeszcze lepszy wynik. Nie¬ 
łatwo Jest ustanowić nowy rekord prędkości w modelar¬ 
stwie. Potrzeba do tego zdolności, samozaparcia i ciągłej 
pracy nad sobą j modelem. Te cechy charakteryzują Kri- 
szmą Burututa, którego przedstawiamy jako wtór do na¬ 
śladowania, JM 



W nr 10/1967 pisma „Modelist Konstruktor" za¬ 
mieszczono plan modelu lodołamacza LENIN , wzo¬ 
rując się na naszym opracowaniu opublikowanym 
w nr 9/1960 „Modelarza 


Choć powoli i z dużymi oporami, zaczynamy jed¬ 
nak wchodzić do rodziny producentów plastyko¬ 
wych zestawów modeli lotniczych. W liczbie około 
750 produkowanych obecnie na całym świecie ze¬ 
stawów mamy swój wkład wynoszący już 12 ory¬ 
ginalnych opracowań . Nie są one jeszcze najlepsze 
pod względem technicznym, ale jak nam wiadomo 
— wielu za granicznych hobbystów poszukuje wy¬ 


produkowanych w Polsce zestawów KARASIA* 
ISKRY, śmigłowca. 

Nie mogąc na razie rywalizować z zachodnimi 
jirmami pod względem wykonania technicznego — 
konkurujemy przynajmniej pod względem oryginał* 
noś ci opracowania . * 

* ♦ 

* 

W miesięczniku DER MODELLElSENBAHNER 
inr 12/67) zamieszczony jest obszerny reportaż 
z XIV międzynarodowej wystawy modelarstwa ko¬ 
lejowego eksponowanej jesionią ubiegłego roku 
w Ostrawie w Czechosłowacji. Bardzo pochlebnie 
zostały w nim ocenione m .tn. prace polskich mo¬ 
delarzy. którzy dostarczyli 2 eskponaty . Wspomina 
się także o dobrej pracy jury , w tym o przedsta¬ 
wicielach Polski: Zenonie paówiardowskim z Byd¬ 
goszczy i Zdzisławie Wójtowiczu z Rzeszowa, którzy 
wchodzili w skład komisji ocen. 


nm 
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FRANCUSKI 



DANE 

TAKTY CZN O-TECH NIC ZN E 
CZOŁGU: 

ciężar: 9,8 T, 
załoga: 2 ludzi, 

uzbrojenie: 1 armata 37 mm i i 
km 7,5 mm* 


n ARMII francuskiej czołg 
ten pojawił się w roku 
1935 w wyniku długolet¬ 
niego rozwoju czołgów 
lekkich, konstruowanych przez 
znaną firmę samochodową Re¬ 
nault Był to wóz powolny* sto¬ 
sunkowo grubo opancerzony, lecz 
niedostatecznie uzbrojony, prze* 
znaczony do ścisłego wsparcia ple- 
choty na polu walki. 

Do Polski dwa takie czołgi spro¬ 
wadzono na badania techniczne w 
r, 1938, Dowództwo broni pancer¬ 
nej liczyło na to, że wóz Renault 
będzie mógł być używany również 
i W armii polskiej, bo na kon¬ 
strukcję własnego czołgu wsparcia 
piechoty nie starczało czasu. Mimo 
niezbyt pozytywnego wyniku ba¬ 
dań, w kwietniu 1939 roku zawar- 
to umowę z rządem francuskim 
na zakup 100 czołgów Renault 
B-35. Pierwsza partia tych wozów 
w liczbie 53 przybyła do Polski w 
maju 1939 r. Utworzono z nich 
batalion pancerny odwodu Naczel¬ 
nego Wodza pod dowództwem mjr 
Łuckiego. W kampanii wrześnio¬ 
wej batalion ani ra 2 u nie wziął 
udziału w walkach, a po przejś¬ 
ciu granicy rumuńskiej został in¬ 


ternowany. Czołgi zarekwirowali 
Rumun-i. 

Po raz drugi w II wojnie świa¬ 
towej z czołgami Renault R-35, 
Polacy zetknęli się po kampanii 
wrześniowej, we Francji* Z ofice¬ 
rów i żołnierzy, którzy przedos¬ 
tali się po klęsce do Francji, w 
ramach odbudowywanej tam ar¬ 
mii utworzono 10 brygadę kawa¬ 
lerii pancernej. W jej składzie 
formowano również jednostki pan¬ 
cerne, które wyposażono w czołgi 
R-35. Wzięły one udział w wal¬ 
kach 1940 roku, wsławiając się ak¬ 
cjami pod Chaumpaubert i Mont- 
bard. 

W innych armiach czołg Rena¬ 
ult R-35 używany był w rozmai¬ 
tych rołach i akcjach niemal przez 
cały ok r e s II woj n y świat Owe j. 
Trochę tego sprzętu miała armia 
rumuńska i włoska, dysponowały 
nim oddziały francuskie stacjonu¬ 
jące w Afryce. Używali go rów¬ 
nież i Niemcy (wozy zdobyczne) 
jako podwozia dla kilku typów 
dział samobieżnych, a ostatnie e- 
gzemplarze przetrwały w Palesty¬ 
nie do czasów powojennych. Do 
połowy lat pięćdziesiątych były 
one również i w szeregach żan¬ 
darmerii francuskiej. 


pancerz: kadłub wykoąany z ele¬ 
mentów odlewanych łączonych ni¬ 
lami, o grubości: przód 32 mm, * 

boki i tył 44 mm, dno i góra 14—15 
mm, wieża odlewana, grubość płyt 
przodu 45 mm* boki i tył 40 mm, 
góra 30 mm, 

napęd: silnik gażnikowy, 4-suwo- 
wy, rzędowy 4-cylindrowy mocy 
82 KM przy 2200 obr/min.. chło¬ 
dzony cieczą, 

wymiary {różniące się nieco w po¬ 
szczególnych seriach czołgów): dłu¬ 
gość 400 cm* szerokość 185 cm, 
wysokość 210 cm* prześwńt 32 cm. 
osiągi: szybkość maksymalna po 
drodze do 19 km g od z.* zasięg 138 
km, po k onywahe pr zeszk od y: 
wzniesienia do 40°, rowy szero¬ 
kości 160 cm. ściany pionowe wy¬ 
sokości 91 cm. brody głębokości 
60 cm. 

JANUSZ MAGNUSKI 
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Aeroklub PRL przeprowadzi w bielącym sezonie sportowym 34 Imprezy ogólnopolskie, 
w tym trzykrotnie zawody o charakterze mistrzostw Polski, Najważniejszą imprezą w roku 
1968 będą XXXIII Mistrzostwa Polski modeli latających z udziałem około 200 zawodników. 
Mistrzostwa pomyślane zostały dla wszystkich klas modeli latających. Obejmą one modele: 
swobodnie latające, na uwięzi, zdalnie kierowane i rakiety. Poza tym rozegra się oddzielnie 
mistrzostwa dla m Ikrom odęli i szybowców zdalnie kierowanych w konkurencji lotów na zboczu. 
Ogółem w zaplanowanych imprezach weźmie udział ok, 1280 zawodników. 

Największa liczba zawodów przewidziana jest dla modeli swobodnie latających (13)* po¬ 
tem dla modeli zdalnie kierowanych (10)* 8 dla modeli na uwięzi i 5 dla rakiet, 

Z okazji 25-Iecia ludowego Wojska Polskiego Aeroklub Opolski zorganizuje okolicznościową 
Imprezę dla modeli makiet samolotów* w której szczególnie preferowane będą samoloty odro¬ 
dzonego Lotnictwa Polskiego. JSawody zostaną połączone z ekspozycją modeli makiet stołowych 
i latających. 

Modelarzom zainteresowanym tego typu imprezami prezentujemy wykaz Imprez ujętych 
w centralnym kalendarzu APRL: 



KWIECIEŃ: 

1, zawody o „Puchar Gór Świętokrzy¬ 
skich*' w klasie F3D na Choczu 

Kielce 6 i 7*04 

2, zawody Rakiet Amatorskich 

Toruń 12 M 

3, Zawody modeli szybowców zdalnie 
kierowanych na zboczu 

Kraków 28.04 

MAJ: 

4, Zawody o „Statuę górnika*' w klasie 

modeli szybowców swobodnie latają¬ 
cych Gliwice 5.Q5 

5, Zawody o memoriał K, Baszczyń¬ 

skiego ' w klasie modeli z napędem 
gumowym warszawa 5.03 

6, Zawody modeli na uwięzi w klasie 
makiet latających 1 wyścigowych 

Łódfc 5.05 

7, Zawody rakiet amatorskich 

Szczecin 5.05 

8, zawody modetl swobodnie latających 
w klasie FlA, FtB. FIC 

Żary 12*05 

9, Zawody modeli swobodnie latających 
wi klasie FlA, FlB, FIC 

Białystok 12.05 

10, Zawody modeli szybowców zdalnie 
kierowanych w klasie F3D 

Poznań 10.05 

11, Zawody małych form Lubiń 19.05 

12* III Tydzień Małego Lotnictwa 

(wazystklc klasy modeli na uwięzi) 
Sosnowiec 15—10.05 

13. Zawody modeli swobodnie latających 
w klasie FlA, FlB, FIC 

Ostrów Wlkp, 20.95 

14. Zawody modeli swobodnie latających 
w klasie FlA, FlB. FIC Lublin 26.05 

15. Zawody modeli samolotów zdalnie 
kierowanych w klasie F3A 1 F3C 

Łódź 36.05 

CZERWIEC: 

ifi. Zawody rakiet amatorskich 

Nowy Sącz 2.06 

17. Zawody modeli na uwięzi w klasie 
F2B, F2D. F2M Częstochowa 2.06 

18* Zawody modeli na uwięzi w klasie 
modeli prędkich i wyścigowych 

Sosnowiec 9.06 


19* Zawody modeli swobodnie latających 
w klasie FlA, FlB. FIC 

Inowrocław 9.06 

20, Zawody modeli swobodnie latających 
w klasie FlA, FlB. FIC 

Piotrków Tryb. 9.06 

21. Zawody modeli na uwięzi w klasie 
makiet samolotów z okazji XXV-le¬ 
ci a Ludowego Wojska Polskiego 

Opole 16.06 

32. Zawody modeli szybowców zdalnie 
kierowanych w klasie F3D 

Wrocław 16*06 

23. Zawody modeli wodnosamolotów 
o „Puchar Bałtyku” w klasie FlB 

i FIC Rewa 22 i 23*06 

24. Zawody modeli samolotów zdalnie 
kierowanych w klasie F3A i F3C 

Poznań 30.06 

25. Zawody modeli na uwięzi w klasie 

F2B 1 F2D Bydgoszcz 30.06 

LIPIEC: 

26. Zawody o Puchar „Skrzydlatej Pol¬ 
ski” w klasie modeli szybowców 
zboczowych sterowanych mechanicz¬ 


nie l zdalnie kierowanych 

Ustrzyki Dolne 6 i 7.07 

sierpień : 

27, Zawody rakiet amatorskich im* Sie¬ 
mian o wieża Kraków 24 i 25.OB 

WRZESIEŃ; 

28* zawody małych form 

Grudziądz i, 09 

29. Zawody modeli samolotów zdalnie 
kierowanych klasy F3A i F3C 

Kraków 1*69 

39. Zawody modeli makiet samolotów 
na uwięzi Słupsk 1.09 

31. XXXIII Mistrzostwa Polski modeli 
latających (wszystkie klasy) 

Krosno 6—8*09 

32. Zawody o memoriał St, Michniew¬ 
skiego w klasie FlA. FlB i FIC 

Katowice 15*00 

33* Mistrzostwa modeli szybowców zdal¬ 
nie kierowanych na zboczu 

Jeżów Sud. 21 i 22.09 

PAŹDZIERNIK: 

34. Mistrzostwa mikromodeli 

Wrocław 27.10 


mm \ 

.''□Kir 



LIGA OBRONY KRAJU 



MARZEC, 

I* Kurs sędziów modelarstwa, Foznan 

KWIECIEŃ* t Ł . t 

2. Ogólnopolskie Zawody Modeli Kołowych zdal¬ 
nie sterowanych, Kraków 

MAJ, t _ „ 

3* Centralne zawody modeli rakietowych. Nowy 
Targ 

4, Rejonowe zawody eliminaCi mod, samochodo¬ 
wych, Poznań , _ 

5, Rejonowe zawody elunmac, mod. samochodo¬ 
wych, Lublin 

Eliminacja radiom od darzy, Sława 

7 , Ogólnopolskie zawody modeli pływających, śli¬ 
zgów redukcyjnych f zdalnie kierowanych, 

Oświęcim 

CZERWIEC, 

S. Ogólnopolskie zawody modeli latających na 
uwięzi. Lublin 

I, Międzynarodowe zawody modeli zdalnie Kie¬ 
rowanych, Kraków 

10, centralne zawody modeli lotniczych swobod¬ 
nie latających, Elbląg 

11, Międzynarodowe zawody modeli pływających 
zdalnie kierowanych, Jecatiy, CSRS 

LIPIEC. * . , 

12 , Centralne zawody modeli latających na uwięzi, 

Skawina 

13, Międzynarodowe zawody modeli pływających, 

RostOCk, NRD 

14, Mistrzostwa Polski Modeli żaglowych, Turawa 

15, Mistrzostwa Polski modeli pływających re¬ 
dukcyjnych, Chorzów 

lf. Mistrzostwa Polski modeli pływających zdal¬ 
nie kierowanych, Chorzów 

17, Mistrzostwa Polski modeli pływających pręd¬ 
kich, Chorzów 

SIERPIEŃ. 

II. Ogólnopolskie zawody modeli pływających zdal¬ 
nie klerów,, Kraków 

19. Mistrzostwa polski modeli kołowych, Poznań 

20. zawody modeli pływających państw socja¬ 
listycznych, Bułgaria 

21. Zawody modeli samochodowych państw so¬ 
cjalisty cznycb, ZSRR 

WRZE Si EN , 

22. Ogólnopolskie zawody modeli iaglowych, 

Bydgoszcz 

23. Mię dzyń arodowe zawody modeli samochodo¬ 
wych, Istebne, CSRS 

PAŹDZIERNIK, 

24. ogólnopolskie zawody modeli pływających zdal¬ 
nie kierów, o „Puchar Wawelu**, Kraków 

25* Międzywojewódzkie zawody modeli rakiet, 

Kraków jJŁ „ 

Fot. J. Ziółkowski 


18—20,03. 

7 . 04 , 

11—12.06. 

12,95 

19.05 

23 — 26,05 

31*05—2*86 

1—2,06. 

1 — 9 , 06 * 

14—18.86* 

21— 23,86 

6 — 7 * 07 . 

10— 14.07. 

12—14.07 

20—22.07 

20 — 22.87 

20 — 22 . 07 . 

4,88* 

22— 25,08* 

sierpień 

sierpień 

13 — 15 , 09 . 

wrzesień 

11 — 13 , 10 , 
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W Związku Radzieckim ukazała 
się w sprzedaży książka pt. „Ko- 
rabli rakietonoscy* 1 (Okręty z u- 
zbrojeniem rakietowym). 

Czytelnicy, których interesują 
współczesne krążowniki i niszczy¬ 
ciele z uzbrojeniem rakietowym, 
znajdą w niej wiele ciekawych 
danych o tych jednostkach. Licz¬ 
ne rysunki pokazują, gdzie umiesz¬ 
czane są wyrzutnie pocisków ra¬ 
kietowych, w jaki sposób są prze¬ 
chowywane rakiety oraz podawane 



do wyrzutni. Natomiast rysunki 
okrętów z uzbrojeniem klasycz¬ 
nym i rakietowym dają możność 
porównania zmian konstrukcyjnych 
w tych współczesnych jednostkach. 

Omówiono również działanie ra¬ 
kiet okrętowych w różnych wa¬ 
runkach bojowych. 

N* J, Bieławln — „Korabll ra¬ 
kieto n oscy” Wyd, Ministerstwa O- 
brony ZSRR *- 1967 r, Format 

A5, Objętość 270 str. Cena 85 kop, 
« 

W Polsce książka nie znajduje 
się 'w sprzedaży rynkowej. Można 
otrzymać ją jedynie w drodze wy¬ 
miany z modelarzami radzieckimi. 


„MODELARZ" POMAGA 


SŁAWOMIR RYMSZA — Warszawa, ul* 
U Listopada 3€/38 m, 40, poszukuje nr 
4/63 „Małego Modelarza'** zapłaci go¬ 
tówką. 

LESZEK LEŚNIEWSKI — Szczytno, uL 
Polska 10/S, poszukuje silnika „Bambi- 
no' ł 0,5 cm*, za co może dać sprzęt ra¬ 
diotechniczny Jak: lampy, oporniki, cew¬ 
ki. kondensatory lip. 

ZBIGNIEW DUDZIAK — Świdnica Sl„ 
ul. Dębowa t2/2, poszukuje dwóch tran¬ 
zystorów 2 SA102BA I OC72 w zamian 
za książki modelarskie I lotnicze* 

PAVEL SIMEK, P raii a 10, ul* Amur¬ 
ski 7, CSRS, poszukuje planów mode¬ 
larskich z okrętem liniowym „Riehe- 
lieu”. W zamian odda 25 czechosłowac¬ 
kich planów samolotów. 

STANISŁAW GRECKI — Gdańsk, ul. 
Wierzbowa 7 m. l, poszukuje wału kor¬ 
bowego do silnika „Bambino* T w za¬ 
mian za numery „Małego Modelarza" 
lub zapłaci gotówką. 

JAROSŁAW FRYDRYCH — Łódi 12, Ul* 
Dumna S m. 2 t posiada do odstąpienia 
silnik łańcuchowy o pojemności 47 cm 1 
prod. NRD „Maw'* w cenie 300 zł oraz 
samozapłonowy silnik „Zeiss Jena” o 
poj, 1 cm*. 

WOJCIECH SOBIERAJ — Warszawa— 
Mokotów* ul* Wołodyjowskiego 51, po¬ 
szukuje następujących numerów „Mo¬ 
delarza": 1, 2 r 3, 4, 5, 7, 8 h 9, 12/02. 0/63. 
1, 7. a f 3/64 — zapłaci gotówką. 

ZBIGNIEW WIELICZKO — Szczecin, aL 
Wojska Polskiego 29/Ha* posiada do od¬ 
stąpienia silnik od wycieraczki samo¬ 
chodowej 12 V. 

SYLWESTER KASAT — Chodzież, Ul. 
Kopernika 4/3 posiada b. dużo części 
radiowych jak: tranzystory TG4, TG40* 
TG52, antenę ferrytową* kondensatory 
itp, r które chętnie zamieni na aparat 
fotograficzny, wartości ok. 500 zł. 

HO PR ALOIS — Duke! s ki 831, UnIĆov, 
CSRS, poszukuje planu modelu niszczy¬ 
ciela rakietowego HMS „Devonshir© łt > 

BOGUMIŁ SZYMCELDER — Brwinów, 
ul* Zgoda 2, bl. Z m. s, pow* Pruszków, 
poszukuje nr 3 i 4/«T „Modelarza"* 

A. WYROZUM9KI — Dąbrowa Górnicza, 
ul, l Maja 22 poszukuje silnika żarowe¬ 
go 5 cm 1 oraz listew balsowych. 


W „MAŁYM MODELARZU 11 

W nrze 2/68 „Małego Modela- 
rza ,ł opublikowane zostaną plany 
brytyjskiego myśliwca z II wojny 
światowej Hawker „Tempest** 
Mk V, 

Na zdjęciu model tego pięknego 
samolotu^ 



Odpowiedzi Redakcji 


Leszek Beryń z Będzina — kursy ra¬ 
diom odetarzy są organizowane m* in. 
przez Z W LOK Katowice* ul* Poniatow¬ 
skiego 25. dokąd należy się zwrócić o 
bliższe informacje na temat warunków 
przyjęcia, czasu i miejsca najbliższego 
kursu* 

Marian Perkosz, Zenon Lubiński z Lo¬ 
dzi oraz Jerzy Zawitjski z Jeleniej Gó¬ 
ry — dokładny plan niszczyciela „Bły¬ 
skawica" oraz drobnicowca „Oliwa" 
znajdziecie w książce pt, „Modelarstwo", 
która jest do nabycia we wszystkich 
zarządach wojewódzkich LOK. 



[DLA MODELARZY 
RAKIETOWYCH 
^sprostowanie) 

Podajemy de wiadomości, Że 
Biuletyn DOR Jeit wewnętrznym 
wydawnictwem aeroklubowsklm o 
ograniczonym nakładzie i nie ma 
go w sprzedaży* Rozprowadza się 
go do wszystkich aeroklubów re¬ 
gionalnych, gdzie Jest wyłożony 
do wglądu* 

Natomiast DOR prowadzi sprze¬ 
daż planów rakiet i rakletopia- 
nów (bez opisu budowy), na iwia* 
ttokopii, w cenie S tl u 1 egzem¬ 
plarz (podział ka i:l). pieniądze 
należy wpłacać na konto* NBP III 
O/M Kraków 107-9-386. 


Wiadomości warsztatowe 

Od grudnia 1067 r, ukazało się na rynku nowe czasopi&mó 
— miesięcznik WIADOMOŚCI WARSZTATOWE, wyd. NOT 
W-w&, ul* Czackiego 3/5, Będzie ono omawiać m. in, zagadnie¬ 
nia organizacji pracy i stanowiska roboczego, normowania, ob¬ 
róbki skrawania, obróbki plastycznej, obsługi i naprawy maszyn 
roboczych, silników i urządzeń energetycznych* Znajdą tu też 
miejsce zagadnienia materiałoznawstwa i obróbki cieplnej, two¬ 
rzyw sztucznych* powłok ochronnych i korowi* 

„Wiadomości warsztatowe*’ będą nieocenioną pomocą dla ucz¬ 
niów zasadniczych i średnich szkół zawodowych oraz modela¬ 
rzy* 



MIESIĘCZNIK 

MODELARZY 
KOŁOWYCH 
LOTNICZYCH, 
OKRĘTOWYCH* 
i RAKIETOWYCH 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-308157 Z DN. tl 
MARCA 1957 R. 
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